A 


WYDAJE: R S.W. PRASA. 


REDAGUJE: KOMITET 
ADRTS: KATOWICE, SOBIESKTECO 11 
TELEFONY HR: 10-02 334-0 — P. 1 ja 


Składy drużyn: Polonia — 
porucz Wołosz, Pruski Wiśniew 
|ski, Brzozowski, Stawiński, Jaż- 


 $zczypiernisci 
| e u s 
finiszuja 
= Rozgrywki finałowe o tytuł mi- 
strza Polski w szczypiorniaku zbli- 
jają się ku końcowi. Do ostatecz- 
nego zakończenia ich brakują je” 
szcze spotkania AKS — Budowla- 
ni 1 Spójnia — ŁKS Włókniarz, 
które rozegnane zostaną w przy” 
 głą niedzielę. Po spotkaniach z u- 
biegłej niedzieli kwestia tytułu 
 wicemistrzowskiego jest w dalszym 
 dągu otwartą i z równymi szanea- 
mi pretendują do niego jedenastki 
opolska i łódzka. 

Po niedzielnych spotkaniach ta- 
belka rozgrywek finałowych o mi- 
 drzostwo ligi szczypiorniaka przed 
sawia sie następująco. 


1 AKS Chorzów 3 IA 48:20 
3 Budowlani Opole 5 6 45:20 
3) Włókniary Łódź 5 4 29:24 
A Spólnia Katowice 5 © 19:78 


BUDOWLANI OPOLE — SPÓJNIA 
| KATOWICE 13:3 (4:2) 


_ OPOLE. Ostatnie spotkanie fina” 
 bwe rozegrane ma terenie Opola 
przyniosło Budowlanym  wysokle 
zwycięstwo nad najsłabszym zespo” 
łem grupy finałowej. Gospodarze 
mimo iż w meczu tym zagrali dużo 
słabiej niż normalnie odnieśli prze- 
 konywujące zwycięstwo mając zna 
mą przewagę przez cały przebieg 
sry. 
_ Bramki dla zwycięzców strzelili: 
 frafotz 5, Laugosz 3, Gielnik 2, Ga- 
wol I, Gawol II | Panza po 1. Dla 
pokonanych Tomecki 2 i Sidełko 1. 
Sędzia. Ślizowski z Krakowa. Wi- 
dów 1500. . 


oe rue e 


nicki Świcarz, Sularz, 
pański, Ochmański. 


Ogniwe — Cracovia — Rybłc- 
ki Kaszuba, Glimas Jabłoński, 
Parpam Jabłoński Il,  Poświał, 
Różanikowski II. Gędłek, Radon 
Bobula. 


Szcze- 


Bramki zdobi: Redoń 2, Ged- 
lek z karnego i Bobula, dla Po- 
lonil Sularz i Jaźnicki. Sędzia 
Dabert z Poznania. Widzów 8000. 


Kanikułę wakacyjną w Kra- 
kowie przerwał zaległy mecz 
Ogniwa — Cracovia z Koleja- 
rzem Polonią. Stawka mezu 
zwłaszeza dla białoczerwonych 
była duża. Zwycięstwo dawało Og 
niwu Cracovii wiosenne wicemi- 
atrzostwo klasy państwowej» po- 
rażka - spadek aż na 4-te miej- 
sce w tabeli. 


Szczęście przyszło z pomocą bla 
łoczerwonym i Polonia zeczła z 
boiska pokonana 2:% prowadząc 
do przerwy 1:0. 


Z przebiegu pierwszej połowy 
zawodów nic nie wskazywało na 
to, ażeby zwycięstwo zostało przy 
Cracovii, Eksperymentalny skład 
biołoczerwonych tak z Gędłkiem 
jako kierownikiem ataku į Po- 
światem na prawym skrzydle — 
nie wypadł pomyślnie. W ataku 
nie kleiło się. Gędłek nie zgrany 
z sąsiadami nie umiał wiązać 
akcji grano więc od przypadku 
do przypadku indywidualnie, a 
nie zespołowo, bez żadnej my- 
śli przewodniej. Linie deftensywne 
dotychczas najpewniejszą osto- 
ja białoczerwonych zagrały rów 
nież w pierwszej połowie na po- 
ztomie wakacyjnym. 


Wczorajszy zaledwie »żonkośe 


Edward Jabłoński jest do pewne 
go sropnia usprawiedliwiony, a- 


r 


10 SPOTKAN 0 AWANS 


] 

mwm do 54-glej ligi waen 
| KATOWICE, W meczach mistrzów okręgowych w rozgrywkach 
eliminacyjnych o awáns do Il-giej ligi, rozegranych wczorajszej 
niedzieli, padły następujące wyniki: 


W Je 


Przemyśl: Kolejarz — Stal Starachowice 4:3 (2:2) 
Kraków: Budowlani — Resovia 3:0 v.o. 

" Wrocław: Ogniwo — Stal Sosnowiec 0:1 (0:1) 
Janów: Górnik — Stal Bobrek 1:0 (0:0) 


'_. Leszno: Polonia — Kolejarz Szczecin 1:1 (0:0) 

| Pionki: Unia — Sparta Zamość 3:1 (2:1) 

| Piotrków: Concordia — Włókniarz Częstochowa 0:1 (0:0) 
Bydgoszcz: Brda —— Kolejarz Gdynia 1:1 (0:0) 

> Olsztyn: Kolejarz — Gwardia Białystok 5:1 (2:1) 


n 
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= W poszczególnych wo | kiem 
jewództwach odbywaiļa 
ię w bieżącym mieslą- 


œ posiedzenia Rad 


s 4 


metod 
miejskich. 


automatycznego 


przenoszenią na 
pracy klubów 


Pruszków: Znicz — Orlęta Łuków 8:0 (3:0) 
sportu wiejskiego 


piermy 


podmiejskich, Prawdzi- 
wą wieś oddalona ad 
dużych ośrodków spor- 
towych jest nadal bar- 


wieś 


Noe ui Lis M 


le słaba gra Kaszuby. który nie 
umiał utrzymać  Ochmiańskiego 
dwa błędy Rybickiego, które ko 
sztowały utratę dwóch bramek 
nie są niczym usprawiedliwione. 
Rówunież Jabłońsc" II nie zagrał 
na normalnym pozłomie., 


Jedynie Glimas i Parpan st- 
wali sytuację; choć ostatni popel- 
ni ?parę kiksów. Na tle dobrze 
zgranej Polonii gra blałoczerwo- 
nych w pierwszej połowie wypa- 
dła wręcz fatalnie i zdobyta w 16 
min. przez Sularza bramka zapo 
wdała, że Cracovia spotkanie 
nle wygra- Na szczęście odmieni- 
ło się po pauzle, 


Cracovia wyszła na boisko z sil 
ną wolą wywalczenia zwycięstwa, 
Wśród entuzjazmu publiczności 
w 8 min. Bobula wyrównuje z 
podania Różankowskiego II. Pod 
nieca to gospodarzy którzy prze- 
prowadzają szereg groźnych ata- 
ków: a Borucz przeżywa w tym o- 
kresie gry ciężkie chwile. 


W 14 min. za faul na Radoniu 
sędzia Dabert dyktuje rzut karny 
przeciwko Polonii który Gędłek 
zamienia na druga bramkę. Do- 
piero w 23 min. przynosi ugrunto 
wanie zwycięstwa  biarłoczerwo- 
nych. Radoń wykorzystując nie- 
fortunny wybieg Borucza strzela 
do pustej bramki, ten sam gracz 
zdobywa w 23 min. 4-tą bramkę, 


przyczym piłką przechodzi pomię 


dzy nogami Borucza, Borucz jest 
właściwym sprawco.. porażki Po 
lonii, gdyż obydwie bramki Rado 
nia były do obrony. W 38 min. 
piekna akcja polonistów przymosi 
im drugą bramkę zdobytą przez 
Jaźnickiego nie bez winy obrony 
i Rybickiego. 

Rogów 5:0 dla Cracovii. świad 
czy, Że przewaga gospodarzy po 
przerwie była znaczna. Sędzia Da 
bert z Poznania sędziował naogół 
dobrze. 
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WROCŁAW — KATOWICE 
18 LIPCA 1949 r. 


Waterpoliści | Spójni (Poznań) | 


WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK I CZWARTER 


REDAKCJA SPORTU POZNAŃSKIEGO: 
POZNAŃ, ULICA MECAŁA 5 © TELEFON 73-39 


LIGA TENISOWA 


WARTA — STAL POZNAŃ 7:6 


POZNAŃ, W meczu o mistrzo- 
stwo ligi tenisowej spotkali się w 
Poznaniu dwaj lokalni rywale War- 
ta ze Stałą. Pojedynek ten zakoń- 
czył się meoczekiwanym sukcesem 
Warty, która pokonała tenisistów 
Stali 7:6. Najciekawszym spotka- 
niem była gra Piątka (Stal) z Toma 
szewskim (Warta) zakończony zwy 
cięstwem Piątka wicemistrza Pol- 
ski 8:6, 6:0. Wpierwszym secie war 
ciarz był równorzędnym partnerem 
dla bardziej rutynowanego przeciwni 
ka, w drugim jednak opadł całkowicie 


na siłach 1 przegrał grę nie zdo- 
bywszy ani jednego gema. 


POZNAŃ — ŚLĄSK OPOLSKI 
4:1 (2:1) 

ZABRZE. W niedzielę na sta- 
dionie w Zabrzu odbyło się spot- 
kanie z cyklu rozgrywek o pu- 
char łm. Józefa Kałuży między 
Śląskiem Opolskim a Poznaniem. 
Drużyny wystąpiły w składach 
następujących: 

ŚLĄSK OPOLSKI: Koczapski, 
Gaweł, Czernik, Szmidt, Po- 
deszwa, Narloch (Banisz), Wiś- 
niewski, Burda, Szmidt E. Tram- 
pisz, Fuchs. 

POZNAŃ: Krystkowiak, Woj- 
ciechowski, Pyda, Skrzyvniak, 
Tarka, Słoma, Smolski, Białas, 
Czapczyk, Anioła, Kołtuniak. 

Sędzia Cober ze Śląska bardzo 
dobry. Widzów 6.000. Bramki dla 


Fragment pojedynku sprintowego między Beklem a robotniczym mi- 
strzem Francji Nanninim, Pojedy nek wygrał mistrz Polski J. Bek. 
(Na zdjęciu: pierwszy Bek, drug; Nannini), 


ain BOZE 5 va 


_ Sportu Wiejskiego, De- 
 legacj LZS-ów z całej 
Polski przedstawiają 
Da nich osiągnięcia na 
_ Blerwszym etapie pracy 
_ Zapoznają włądze woje- 
 Wódzkie z brakami i 
potrzebami terenu wska 
zują na niedociągnięcia 
1 braki. 
Na innym miejscu za- 
_ Mieszczamy sprawozda- 
nie z posiedzenia Rady 
Sportu Wiejskiego w 
_ Katowicach, Niewiatpli 
Wie wszystkie uwagi 
Wypowiedziane przez de 
legatów klubów Ludo- 
R Wych na konferencji w 
z Katowicach w równej 
_ Mierze dotyczą także i 
! Innych ośrodków Nie- 
we niedomagania 


ow- 
dzie z niezrozumienia 


4 ty wynikają tu i 
sm są wyni- 


4. 


Słyszy się od przedsta 
wicieli LZS-ów, że 
sport nie może rozwl- 
nąć się na wsł, bez pro 
pagowania piłki nożnej. 
Jest to pojęcie zgoła 
błędne. Właśnie na wsi 
powinny być propago- 
wane j uprawiane wszy 
stkie inne dziedziny 
sportu wielokrotnie da- 
jace o wiele więcej ko- 
rzyści, przyczyniające 
się bardziej do rozwo: 
ju fizycznego młodzieży 
niż piłka nożna _| 

Piłkarze zrobili pięk- 
ny początek wyjeżdża: 
jac na wieś by roze- 
grać tam propagando- 
we męcze Niestety w 
ślad za piłkarzami nie 
poszli przedstawiciele 
innych dziedzin sporto- 
wych. Piłkarze zresztą 
odwiedzają miejscowoś- 
ci o charakterze osad 


dzo często tylko wdzię- 
cznym polem do pracy. 
Palącą kwestią jest 
brak instruktorów, któ 
rzyby całkowicie mogli 
poświęcić się propago- 
waniu sportu nauczaniu 
sportowców wiejskich. 
Obarczeni wieloma ob^ 
włązkami, traktując za- 
jęcia instruktorskie "do 
datkowo ludzie ct nif 
mogą wypełnić swojego 
zadania należycie. 
Trzecia ważna spra 
wa to brak sprzętu. Z- 
opatrzenie LZS-ów % 
odpowiedni sprzęt przy- 
czyni sie niewątpliwie 
do szybszego "Usporto: 
wienia wsi do propa- 
gandy wychowania fizy 
cznego do wzrostu po- 
tężnych kadr  sportow- 
ców wie ' ch skutecz- 
nie rywalizujących ze 
sportowcąmi miast, 


Sziaely LZY 
2 yw ka 7 ap 
wytuszyły 


Z 10 krańców Polski biegną „Sztafety Czynu 
Młodzieżowego” niosąc meldunki o wykonaniu pla- 
nu produkcji, o pracy polskiego robotnika. ezłon” 
ka partii. ZMP-owca, bezpartyjnego o wysiłku ca- 
łego narodu odbi«' wującego swój kraj. ` 

Setki tysięcy ludzi na trasie obserwować będzie 
biegnecych z meldunkami; ponad 100,000 uczestni 
ków weżmie udział w sztafecie gigancie, 

W niedzielę wyruszyła z Helu sztafeta nr 1. en” 
tuzjastycznie witana przez robotników portowych. 
przez marynarzy, przez całą młodzież polskiego Wy” 
brzeża, 


szlakami. 


Do słównych punktów wyjściowych zdążają tym- 
czasem wszystkie sztafety pomocnicze z miast. mia- 
steczek. wsi malenkich osad. by połączyć sie w 
Goworowie — Suwałksch. Chełmie Przemyślu. Za- 
kopanem. Cieszynie, Zgorzelcu, Kostrzyniu i Świ 
noujściu ze sztafetami głównymi. E 


Foto Link 


oriziezowego: | 
do stolicy 


Dzisiaj sztafety główne pobiezna następującymi 


Sztafeta I — Gdańsk — Kwidzyn. 

Sztafeta II — Goworowo — Olsztyn. 

Sztafeta II — Suwałki — Grajewo. i 

Sztafeta IV — we wtorek Chełm — Lublin. 

Sztafeta V — Przemyśl — Rzeszów. 

Sztafeta VI — Zakopane — Nowy Targ. 

Sztafeta VII — Cieszyn — Katowice. 

Sztafeta VIII — wyruszyła 15. VII ze Zgorzelca. 
w poniedziałek pobiegnie z Wrocławia do Kepna. 

Sztafet' IX — wyruszyła z Kostrzynia. W po 
niedziałek pobiegnie ze Skwierzyna do Poznania. 

Sztafeta X — wybiegła ze Świnoujścia 15, VII 
W poniedziałek pobiegnie z Piły do Rvdeoszczy, 

W dniu 92 lipca w godzinach rannych wszystkie 
sztafety nrzybeda do Warszawv i złożą meldunki 
o czynie raledzieżowym podczas uroczystości at- 
warcia trasy W4 N 54 


ABORAMENT MTESMĘCZNY MI ZŁ» 


REDAKCJA SPORTU KRAKOWSKIEGO: 
KRAKÓW, WISLNA4— TELEFON 9-70 


Poznań - Opole 4:1 (2:1) o puchar Kałużcy 
fgniwo Cracovia — Polonia W. 4:2 (0:1) 


Poznania strzelili Anioła 8, Bia- 
łas 1. Dla gospodarzy Szmidt, 

Ciekawie zapowiadający się 
mecz między Śląskiem Opolskim 
a Poznaniem był widowiskiem na 
bardzo kiepskim poziomie. Przy- 
czyniła się do tego w znacznej 
mierze słaba gra reprezentacji 
gospodarzy, której sił starczyło 
jedynie do przerwy. Po zmianie 
stron bytomiacy oddali całkowi- 
cie Inicjatywę gościom, 

Piłkarze Śląska Opolskiego cał- 
kiem wyraźniie „odrabiali pań- 
szczyznę”. Żadna z linii nie 
funkcjonowała bez zarzutu. Je- 
dynie Trampisz w ataku zagrał 
bardzo dobrze będąc najproduk- 
tywniejszym napastnikiem. Żot- 
wie powolny Eryk Szmidt ha- 
mował do przerwy ofensywne 
akcje swojego napadu i nawet 
jedna zdobyta bramka w niczym 
go nie rehabilituje. Pomoc go- 
spodarzy nie stanowiła zapory 
zbyt trudnej do przebycia dla 
środkowej trójki napadu Pozna» 
nia. Nieco lepiej spisywali się 


obrońcy. 
U zwycięzców najlepszą for- 
macją był atak. Inicjatorem 


wszystkich jego akcji wykonaw= 
cą i najcelniejszym strzelcem był 
Aniota, grający najlepszy chyba 
meca w sezonie. 

Tyły gości wobec doskonałej 
gry ataku, który dusił przeciw- 
nika — miały zadaniem bardzo 
ułatwione. Obydwaj boczni po- 
mocnicy przewyższa tym razem 
Tarkę — Krystkowiak za prze- 
puszczoną bramkę winy nie po- 
nosi. 


Tabelka ligowz 


1) Gwardia Wisla {1 19 34:9 
2) Ogniwo Cracovia 11 16 27:18 
3) Kolejarz Poznań 11 15 37:21 
4) Polonia Warszawa 11 13 21:17 
5) Górnik Bytom 11 11 20:20 
6) ŁKS Włókniarz 11 11 25:28, 
7) AKS 11 11 22:28 
6) Warta Poznań 11 10 16:14 
9) Lechła Gdańsk 11 8 20:34 
10) Ruch M -7722:33 
11) Legia Warszawa MAZ 28 
4 15:26 


12) Poloma Bytom U 


Tabelki 3 -go frontu 


GRUPA I 
Kolejarz Przemyśl 
Resovia Rzeszów 
Budowlani Kraków 
Stal Starachowice 


GRUPA II 
Stal Sosnowiec 
Górnik Janów 
Metal Bobrek 
Ogniwo Wrocław 


GRUPA III 
Kolejarz Gdynia 
Brda Bydgoszcz 
Polonia Leszno 
Kolejarz Szczecin 


GRUPA IV 


Włókniarz Częstochowa 4 
Concordia Piotrków 4 
Unia Ponkł 4 
Sparta Zamość 4 
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GRUPA V 


Znicz Pruszków 
Kolejarz Olsztyn 
Gwardia Białystok 
Orlęta Pruszków 


XXV JUBILEUSZOWE 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ- 
NE W GDAŃSKU 


GDAŃSK, (tel wł.) Komitet Orga- 
nizacyjny jubileuszowych mistrzostw 
Polski w lekkoatletyce w Gdańsku 
zakończył ostatnie prace przygoto- 
wawcze. Mistrzostwa zapowiadają się 
imponująco, 

Dotychczas najwięcej zawodników 
zgłosiły Ogniwo W-wa 26, Spójnia 
Gdańsk 22 AZS Poznań 18, Gwardia 
— Wisła Kraków 15, AZS Wrocław 
14, Ogniwo — Cracovia 11, Związko- 
wies — Warta Poznań 11. 


R ARR 
OaM 


Awantury 
na meczu 
wcierpolowym 


POLONIA BYTOM — STAL 
OSTROWIEC 0:5 (v.o.) 


BYTOM. Niedzjcine spotkanie o 
mistrzostwo ligi piłki wodnej po- 
między Polonią Bytom, a Stala O: 
strowiec zakończyło sig wielkim 
skandalem wywołanym przez nieod 
powiedzialnych kibiców drużyny by 
tomskiej, Gdy na 2,5 minuty przed 
końcem spotkania goście prowadzi 
1 i 4:0 ze strzałów Ula i Rybkow- 
skiego po 2 kilku znajdujących się 
w podchmielonym stanie osobników 
wszczęło górszące awantury w sku 
tek czego wzorowo prowadżący 
spotkanie Gornik z Katowic zmu- 
szony był odgwizdać walkower 0:5 
dla gości. 

_ Po spotkaniach sobotnich i nie- 
dzjelnych tabela ligi piłki wodnej 
przedstawia się następująco: 


1) Stal Ostrowiec 9 18 47:4 
2) AZS Wrocław 9 13 39:18 
3) Legia. Warszawa 8 12 30:16 
4) Ogniwo Cracovia 9 Il 34:23 
5) Stal Katowice 46 IQP BL 
6) Polonia Bytom Ba 720S 
7) Stał Gliwice W (5, EE 
8) Spójnia Poznań 10 5 16:36 
9) AZS Poznań TAZŁYCJA:BK 
10) Gwardia Wisa 6 2 7:29 
11) AZS Warszawa 5 2 425 
12) Ogniwo Warsza: 

wa 10 1 6655 


TELEGRA! 


ZAWODY ŻUŻLOWE 
W BYDGOSZCZY 


BYDGOSZCZ. Na torze żużlowym 
w Bydgoszczy odbyły się zawody 
motocyklowe o wejście da II ligi 
państwowej z udzłałem Gwardii 
(Rydgoszcz), Unii (Chodzież) i TAIM 
(Rzeszów). 

W ogólnej punktacji tę Gwardia 


za i, zee z i è 
(Bydgoszcz) zdobyła 25 pkt. (na 27 
możliwych), przed Rzeszówem — 
16 pkt, i Chodzieżą — 9 pkt. 


KOLARZE FSGT ZWYCIĘŻAJĄ 

WLOCŁAWEK, We Włocławku 
Tozegrane zostały zawody kolarskie 
na torze, między reprezentacjami 
francuskich i polskich związków 
zawodowych. W sprintach w pier- 
wszym przedbiegu Prevost (Fran 
cla) wygrał z Marchwińskim (Pol- 
ska) — w czasie 12,6 sek, W drugim 
przedbiegu Bek (Polska) pokonał 
Francuza Mannini. W trzecia. 
przedb. Bek pokonał Prevosta. W 
czwartym, — Baguet (Francja) wy” 
grał z Marchwińsk'm, 

W wyścigu na 1.000 m zwycieżył 
Prevost w czasie 1:16, przed Be- 
kiem — 1:16.5 min, Wyścig druży- 
nowy na 4.000 m z dwóch startów 
wygrała drużyna francuską W cza” 
sie 5:215 przed Polską — 5:25.8. 
W wyścigu na 20 km zwyciężył 
Francu Baguet, przed Bekiem. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła 
drużyna francuska — 26:18 pk. 


SYNTETYKA OŚWIĘCIM — 
ZWIĄZKOWIEC ŻYWIEC 5:1 (1:0) 
OŚWIĘCIM. Znajdująca se w 
hardzo dobrej formie jedenastka 
Syntetykt odniosła wysokie zwyc'e- 
stwo nad drużyną śląskiej  klnsy 
wydzielonej Zwiążkowcem Żywiec 
5:1 (1:0), Bramki dia Syntetyki zdo» 
byli Stankiewicz 3, Godziszewski 
2. Sędziował Pałka. 
Xok 
WARTA KOMB. = SPÓJNIA 
6:1 (1:0) 
POZNAŃ. Mecz pjłkarski mię- 
dzy kombinowanym zespołem War- 


ty, a jedenasłką Spójni w skład któ | 


rej weszii piłkarze dawnego Sanu 
i Zjednoczenia zakończył się zaslu- 
żonym zwycięstwem ligowców 6:1 
(1:0). W drużynie Warty po dluż- 
szej przerwie wystąpił Wajs na o- 


bronie, Deblut jego był w pelni u- | 


dany. Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Kaczmarek 2, Gendera 1, Kaj- 
dasz 1, Sikora 1 i Wajs z karnego. 
Strzelcem honorowej bramki dla 
Spójni był Sałata, 


| Dla AZS Kawa, 


À "PZE j £ c m 
ma b=Chrm froncie 
OGNIWO WROCLAW — STAŁ SOŚNOWIEC 0:1 (0:1) 
WROCŁAW (tel. wł.) W obecności 13 tysięcy widzów sosno- 


wiecka 


Stal odniosła wspaniały sukces, zwyciężając we 


Wrocławiu 


mistrza Dolnego Slaska Ogniwo 1:0 (1:0). 
Gra stała na dobrym poziomie i była niezwykle interesujaca. 


W doskonale grającej 
hrawurową grą, bramkarz 


spotkania 


ürużvnje Stali, wybtjał 


się odważną 


Powążka, który był”  bohalereni 


Decydująca o zwycięstwie bramka padla w 20 minucie meczu, 


a jej strzelcem był Irajewski, 


Sędziował ob. Wyrwa z Szczecina, 


KOLEJARZ PRZEMYŚL — STAL 
STARACHOWICE 4:3 (2:2) 
PRZEMYŚL, (tel. wł) Po niezwy- 
kle zaciętej i wyrównenej grze do 
przerwy, miejscowi kolejarze, dzię- 
ki lepszej kondycji uzyskali prze- 
wage W drugiej części meczu, któ- 


ra przyniosła im nieznaczne, ale 
w pełni zasłużone zwycięstwo, 
Prowadzenie uzyskali gościć ze 


strzału Wysockiego w 21 min, wy- 
równanie padło w minuta później 
przez Ochwelskiego. Radzeń pod- 
wyższył wynik na 2:1 a Kozak tuż 
przed pauza ustalił wynik na 2:2 

Po przerwie w 69 i 75 minucie 
Gławacz i Ochwalski zdobywają 
tlalsze bramki, które przyniosły Ko” 
laiatzom zwycięstwa. Trzecią bram 
kó dla Stali uzyskał z przeboju w 
80 min, Kozsk, 

Sśdziowaął nb, Mchypła z Krako- 
wa. Widzów 4 tysiące. 


NAPRZÓD JANÓW — STAL 
BORRER 1:0 (0:0) 
JANÓW. W meczu n wejście do 
IT-giej ligi mistrz Ślaska poko* 
nał mo ciężkiej walce mistrza Śla- 
eka Opolskiego 1:0 Do orzerwy wy- 

nik był remisowy 0:0. 

Górnicy janowscy byli drużyną 
levszą, ale ich napad fatalnie zà- 
wodził strzałowo, 


Jedyna bremke zdobył w 10 min. 
po przerwie Górecki. Ssdziował 
ob. Głowacz z Przemyśla, Widzów 
5 tysięcy. 


POLONIA LESZNO — KOLEJARZ 
SZCZECIŃ 1:1 (0:0) 
LESZNO. (tel. w?) Polonia wy- 
stabiła do težo spotkania bez swych 
dwóch najlepszych zawodników 
Nertmana i Jankowskiego 1 chociaż 
tyla drużyną lepszą uzyskała z 
cutsiderem swej grupy zaledwie 

wyn'k remisowy. 

Gra była nieciekawa i stała na 
słahym poziomie. Eramkę dla Po- 
lanij zdobył Szendziora wyrówna” 
nie zaś padlo z przypadkowego da” 
iekiega strzału środkowegn pomoce 
nik  Szrzecina. Sedziówał ob. 
Szczur. Widzów 3 tysiące. 


CONCORDIA PIOTRKÓW — 
WŁÓRNIARZ CZESTOCHOWA 
0:1 (8:0) 

PIOTRKÓW. (tel wł) Cenne ł za 
służane zwyciestwo ódniesli Cze- 
stochowianie nad swym naigroż- 
niejszym rywalem Concórdią w 
Piotrkowie i to dotiera po niezwy- 
kle zaciętej i ebfitującej w drama- 

tyczne momenty £s”ze. 

Do przerwy miejscowi 


stawiali 


Mecze woterpolawa w Poznnniu 


Pomnań (tel. wł) W ubiegłą sobotą | 


1 niedziele gościły w Poznaniu dru- 
żyny waterpolowe warszawskiej Legi 
t Ogniwa, które rozegrały spotkania 
o mistrzostwo ligi piłki wodnej z po- 
znańskimi zespołami AZS-u i Spójni 


OGNIWO WARSZAWA = SPÓNNIA 
POZNAŃ 1:1 (it). 


Po wyrównanej lecz he miernym 
poziomie stojącej grze spotkanie po- 
Wyższe zakończyło sie wynikiem tė- 
misowym. Bramkę dla gości zdobył 
Jahłoński, a dla miejscowych Szu- 
barka. 


LEGIA WARSZAWA—AZA POZNAŃ 
8:2 Gi 

Nikłe nie mniej jednak w pełni 74- 

służone zwycięstwo odniesli wojska- 

wi, którzy przez cały Czas posiadalt 

przewagę. Bramki dja Legit zdobyl: 

Czuperski. Zelman 1 Karpiński po 1 


PATRONAT NAD POWIATOWĄ RA- 
DĄ SPORTU WIEJSKIEGO 
W CIECHANOWIE. 


Warszawa Zarząd Okręgowy Zrze- 
szenia Sportowego  „Związkowiec” 
objął patronat nad powiatem ciecha- 
nowśkim. 

W dniu 24 pes br.organizuje pierw 
sze zawody propagandowe dla gnuny 
Gołotczyzna gdzie będzie gościem 
Gminnej Rady Sportu Wisjskiego, 

Program sportowy obejmować be- 
dzie: 1) zawody piłki nożnej; 2) pro- 
pagandowe walki bokserskie z udzia- 
łem zawodników. KS «Zwlaązkowlec- 
Skra”; 3) zawody gter sportowych (ko 
szykówka | siatkówka) pomiedzy Lu- 
dowym Zespołem Snortowym a Kiu- 
bem Sportowym z Warszawy, 

Na zakończenie uroczystości budo- 
wy Zespół Sportawy w Goloiczyźnie 
otrzyma sprzet sportowy oñ Zarządu 


Okręgowego Zrzeazenia Sportoweań 
„Związkowiet*. 
© Chłepi powiatu ozęstochow* 


skłego zobowiązali się wykonać w | 


formie Czyńu Lipcowego pięć no- 
wych boisk dla ludowych zespołów 


Sztafety Czynu Młodzieżoweg 
w Yrodze do Warszawy 
Meldunki z ira 


Sy 


SZCZECIN. W dniu 15 bm, wystartowała sztafeta ZMP na tresie 
głównej nr 10, przebywając l-szy etup Swinaujście — Bzezeciń, dlu- 
gości 125 km. Przy przebywaniu ujścia Odry pałeczka sztafetowa zo“ 
stałą przeniesiona wpław przez l0-ciu pływaków. Ogółem na trasie 
głównej biegłb 400 uczestników, w tym 67 kobiet, Na trasie pomocni- 
czych i bocznych startowało ogółem 1.363 biegaczy, 

Wzdłuż ulie Szczecina obserwowało zakończenie etapu ponad 15 
tys, widzów. na całej trasie biegaczy poprzedzał wóz radiowy ozmaj* 


miający sztafetę, 


Tabelka pucharu 
Eć casus Ż tg 


' KATOWICE, Po móczu Opole — 
Poznań, tabelka rozgrywek a pu 


char Kałuży, przedstawia się nastę. 
pująco: 


1) Pozmań 3 6 93 
2) Śląsk 254. 05:02 
3) Kraków 3 8 89 
4) Łódź 2 2 33 
5) Warszawą 8 1 8:11 
6) Opola _, a A Bil 


LEGIA — SPÓJNIA 6:0 (4:0). 
Przez cały CzA$ móczu zdecydowa» 
ną przewagę miała drużyna wójakn= 
wych, Bramki zdobyli: Czuperski 3, 
Itarpiński 2 j Zelman 1. 


AZ% POZNAŃ — OGNIWO WAR. 
SZAWA 32 (3:0), 

W pierwszej połowie akademicy u= 
zyskali znaczną przewage, strzelając 
w tym okresie trzy bramki, Po zmia 
nie stron Ogniwo było zesoołem lep- 
Szym. ala nie potrasiło nadrobić utra 
conych bramek. 


Legia-ll 


LEGIA — LECHIA = 444 (4:0) 
Sxiady drużyn Legia: Skromny 
Waąkmnan. Serafin, Wasko, Oprych, 
Milczanowski, Sasiadek, Mordar= 
ski, Gorekl, Olejnik, Cysanik. 
Lechia: Pokorski, Lene, Kusz. 
Nierychło, Ramzeła, Kokot T, Kokot 
II, Rogocz, Gronowski, Skowroń= 
ski, Kupcewicz, 


Bramki zdobyli dla Legi: 20 min 
Sąsiadek, 23 Mordarski, 26 Górski. 
38 Olejnik, 


Dla Lechii: 4R min. Skowroński 
52 min, Rogacz, 60 Kokot 11 74 Ro- 
kacz. 


Sedziował bardzo dobrze Jeslon* 
ka. 


Fo ostatnim zwycięstwie w Cho- 
tzowie Legia wystąpiła do niedziel* 
nych znwodów jako zdecydowany 
faworyt tym bardziej, że Lechła 
na zawodach wyjazdowych okazy- 
wale się zwykle drużyną słabszą. 
Frzebieg zawodów w plerwszej pos 
łowie gry wydawał s'e potwierdzać 
pówyższą opinię akcje wojskowych 
były szybkie i zdoacydnwane, pomec 
dobrze współbracowała z atakiem, 
Legia grała tlo przerwy z wiatrem 
i umiałe lą okal'czność dobrze wy” 
korzystać. czego awocom bylo strze 
lenie aż 4 bramek. Zdobycie ich 
było wyłączną zasługą napastni= 
sów Legii, ponieważ formacje de* 
fcnsywne Lechii wywiązywały się 
za Eewego zadania w sposób zada- 


SZTAFETA ZMP TRASA NR. 1 

RUSZYŁA Z PÓŁWYSPU HEL 

GDAŃSK (tel, wł) Punktualnie O 
godz lll-ej z najbardziej na północ 
wysuniefóro cyplu Rzeczypospolitej 
u stóp latarni morskiej na Ielu ru- 
Szyła sztafeta ZMP. Przed startem 
przemówił do zawodników przewod- 
niczący Wojew. Zarządu ZMP ob. Pa 
wlikowski, Pierwszy odcinek prze- 
blenli członkowie ZMP synowie ryba 
ków helskicn, ptzekazujac ją z kolel 
biegaczam ZMP marynarki wojennej. 
Sztafeta bległa przez Puck, Gdynię, 
Šopot, do Gdańska, gdzie przed pom 
nikiem czołgistów zakończono plerw- 
tzy 8tap 

Na tulehie m Gdańska wzląły 
tulzlał w sztafecie blegaczki czecho- 
słównekich obozów letnich przebywa 
jących rna morzem, Dzielna postawa 
bratnich biegeczek Czechosłowacji 
wywałała ogólny podziw zgromadzo- 
nych śtumów publiczności, _ urini 


zacięty opór i utrzymali otwartą 
grę. Lekka przewaga Włókniarza 
uwidoczniła się dopiero po pauzie i 
orzyniosła mu upragnione zwycię” 
stwo 

Strzelcem zwycieskiej bramki był 
najlepszy naptstnik czestochowian 
Jędrzejewski a padła ona w 48 mi- 
nucie gry. 

Sędziował? ob. Kwiatkowski z Po* 
znania. Widzów 4 tysiące. 


KOLEJARZ OLSZTYN — 
GWARDIA BIALYSTOK 54 (2:1) 
OLSZTYN (tel. wł) Kolejarze ola 

Sztyńscy wygrali bez zbytniego wy- 
siłku, tym bardziej, że goście grali 
słabo. Przez Siwką (3), Cerkiewicza 
i Eartochowskiego uzyskali oni swe 
bramki, 

Jedyna bramka dla Gwardii była 
samobójcza i zawinił ją obrońca 
Kolejarzy. 

Sedziował ob, Haselbusch z War- 
szawy. Widzów 3 tysiące. 


UNIA PIONKI — SPARTA 
ZAMOŚĆ 34 (20) 
PIONKI (tel. wt) Mecz rozegra” 
ńo w niesprzyjających warunkach, 
ho podczas deszczu i wskutek tego 

na rozmoklym terenie. ` 
Przewaga Unii byla zdecydowana, 
iadnak jej lnia napadu grala nie- 
skutecznie. zaprzeraszczając szanse 
na wysokie zwyciestwo. 
Bramki dla Unii zdobyli; Szcze 
pański (2) i Warchoł, 


ZNICZ PRUSZKÓW — ORLĘTA 
ŁURÓW 8:0 (3:0) 
PRUSZKÓW (tel. wł). Orleta u 
stępowali Zniczowi pod każdym 
względem 1 m'mó ofiarnej gry 
przegrali 8:0 (3:0). 


BERDA BYDGOSZCZ— ROLEJARZ 
GDYNIA 1:1 (0:0) 
BYDGOSZCZ (tel. wł.), Blisko 
5000 widzów było wczoraj świadka- 
ml emocionujacegn meczu rozegra” 
nego na stadionie milejskiejm w 
Bydgoszczy o wejście do IM ligi 
między miejscowa Brada a Gromem 
z Gdyni. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem 
(0:0), Bramki strzelili dla Gromu 
Musiał, dla Brdy Nowak. 
Sędziował, nie dopuszczając do 
brutalnej gry p. Losak z Poznania. 
W przedmóczu spotkali się junio- 
rzy Brdy i Kolejerza z Solca Ku- 


nierozstrzygniętym 1:1 * 


BIAŁYSTOK ZDÓŁ 


Pięściarze FSGT wygrali 


BIAŁYSTOK (tel, w-.) Wyniki tech 
niczne: waga musza Treille wypunkto 


„wał Zdziennickiego, w koguciej La- 


morra uzyskał zwycięstwo nad Sta- 
siakiem, w piórkowej Kruża wybunk 
tował da Souza w wadze lekkiej — 
Sadowski wygrał z» Vaudanem w 
pletwszej półśredniej Garnier wygrał 
z Kwaśniewskim w drugiej półśred- 
niej Sautighac źzretńisóowAł z Rafaj= 
czaklem w półciężkiej Cebulak wy- 


punktował  Temporala, w ciężkiej 
Fort wypunktował Rutkowskiego, 
* k * 


"Trzeci wystep bokserów  ftandu- 
skich związków zawodowych zorgani 
zowano w ośrodku, który ma trady- 
cje pięściarskie i dobre chęci, ale 
żadnych warunków do uprawiania 
tego sportu, Nic więc dziwneśo, że 
na stadion Ogniwa, ną którym zbu- 
dowano ring przybyło blisko 3 tys. 
widzów. Białystok poraz pierwszy 
był świadkiem międzynarodowego 
meczu i należycie tę okazje wykorzy 
stał. Specjalną przyjemnością były 
reakcje widowni zarówno na frag- 
menty walk, j na werdykty sedziow- 
skie, które tylko w jednym wypadku 
spotkały się z niepewńnymi protèsta- 
mi. Być może iż na taką postawę wi- 
down wpływało jej zażenowanie, 
bardziej jednak śłusznym wydaje się 
pogląd, iż w Białymstoku przechowa 
ły się cenne wartości dużej kultury 
sportowej z czasów gdy na tutsj- 
szych bieżniach pierwsze króli #ta- 
wiłali Zaslona, Staniszewski, Kuchar 
ski 1 cała plejada inræch „Jażieloń- 
czyków”, 

Przechodząc do 
stwierdzić należy iż nie był on 
wprawdzie pokazem wysoko warto- 
ściowego klasowego boksu, tym nie- 
mniej przyniósł szereg bardzo dob- 
rych stojących na zadawalającym po 
ziomie walk. Ósemka Polaków skła- 
dająca sie z Zrzeszenia Sportowego 
Związkowiec to bardzo młody zespół 
Poza Stasiakiem Żaden z hokserów 
mie przekroczył 20-tu lat, a większość 
z nich to jeszcze juniorzy. Tym ml- 
lej zaskoczyła nas ich dobra posta- 
wa wskaztiijaca na sumjenny Systema 
tyczny trening 


samego meczu 


Nadspodziewanie dobrze zaptezon 
tował się Stasiak, który po długiej 
przerwie wystąpił poraz pierwszy Z 
Koniecznóści awansując do wagi ko- 
guciej, Stasiak wykazał pewne bro- 
ki kondycyjne, ale poza tym był 
szybki uważny, a nadewszystko Inte 
lgentnie rozwiązał swą walkę z Da- 


jawskiego, Zwyciężyli goście w sto- | morrą, Wszystkie trzy starcia byty 
surku 2:0 (2:0). naszym zdaniem wyrównans prze 
ST A 4) ACEI TYN JOAN NAA M LTE M m. | REE T ORO AA 


w'alający. Bramkarz Pokorski był 
wobec strzałów napastników Legii 
bezsilny, broniąc poza tym przy* 
tomnie cały szereg  nlebezpiocz* 
nych sytuacji. Przewaga Legii uwi- 
decznia się jeszcze bardziej ilo* 
ścią bitych rzutów rożnych, Bylo 
ich do przerwy aż 7. 

Po przerwie obraz gry zmienił 
sie całkowicie i wydawalo się, że na 
boisko wbiegły dwie nowe druży” 
nv. Lechia niezrażona niepowodze- 
niani pierwszej polowy odrazu 
nrzystępuje do eńerqirznych ataków 
Skromny ma pelne ręce roboty, ale 
alaki Lechii są tak zdecydowsne, 
że w ciągu pierwszych piętnastu 
minut po przerwie musi on trzy ra- 
zy wyjmować piłke ze swojej bram 
kl. Wśród napastników Lech'i wy* 
różnia się w tym okresie gry szcze” 
gólnie prawa strona. Najładniejsze 
nzcje przeprowadza Kokot II wraz 
z łacznikiem Rogoczem. W tym 
czasie gry gracze Legii wyraźnie 
trora ne szybkości. 

Wasko, którego pierwszy wvsten 
w dzisiejszym meczu wypadł dosyć 
stabo był jeszcze do przerwy doba: 
sowanym do reszty zawodników, 
ho przerwie okazało się, że brak mu 
jest jeszcze kondycji I byt on naj* 


cie 44 (4:0) 


słabszy zawodnikiem zespołu. 

Ogólnie blorąc zawedy niedzie!: 
ne były widowiskiem dla kib ców 
warszawskich taczeł przyjemnym 
Żaobsorwowaliśmy bezwzględna fo 
prawą formy Legii a młody ptze- 
ciwnik z nad morza okazał sie 
zespołem o pewnych kwalifikacjach 
technicznych i o dobryin wyrobie- 
niu sportowym. Gra była prowa” 
dzona ebustronnie fair przez cały 
czas zawodów, mimo, że wynik 
uzyskany przez Legię do przerwy 
mógł spowodować zupełnie coś 
przeciwnogo. Jesl bezwzelednie wiel 
ka zasługą sędziego Jesionki, że 
zewody miały przebieg wysocć spor 
towy. Był on bodajże najlepszy z 
arbitrów, jakiego widzieliśmy w 
tym sezonie w zawodach klasy pań- 
stwowej. 

Mamy nadzieję, że ostatni mecz 
ż cyklu rczgrywek wiosennych za 
powiada pod tym wzgledem lep" 
$24 przyszłość i że spotkania run- 
dv jesiennej, które rozpoczną się 
po przerwie ” sierpnia bedą zawsze 
stały na tym samym poziemie spor- 
towem, ale beda znacznie lepsze 
pad w:slędem kwalifikacji technicz 
nych naszych zawodników. 


Bielsko - Śląsk 8:6 w hoks’e 


BORSERSKA REPREZENTACJA 
ŚLĄSKA PRZEGRYWA 
W BIELSKU 


BIELSKO. W mali strzelnicy od- 
hyły pie w soboję zawody bakser- 
skie między reprerentacjami Ślaska 
i Blelska, zakończone punktowym 
zwycięstwem Bielska 8:6, 

Zawody rozegrano tylko w sied- 
miu wagach bez wałki w wadze 
średniej. 

W ringu padły następujące wy- 
niki: 

musza: Waleczek (B) wypunkto- 
wał Szymczyka (Śl). 


kogueła: Kilian (B) przegrał przez 
nokaut już w pierwszej rundzie z 
Grzywoczem (Śl): 

piórkówa!: Fledorsk (AB) pokonał 
Rudnera (Ś!), À 

lekka: Zygmunt (M) uległ Kraw- 
czykowi (Śl), 

póMreńnia: Rotor (8) wygral 7 
Zorembikiem (Ś1), 


półciężka: Dobija (B) znokauto- 
wał w pierwszym starciu Goda (Ś1), 
a w ten sam sposób Kumorek (B) 
przegrał z Nandzikiem (81). 
W ringu sędziował Brabański, 
punkty Loch i Bourek, 


na 


LÓWZ=PoZzRaRŃ 3:5 w zamasach 


Łódź (tel. wł). W niedzłalę odbył 


się w Łodzi międzyokręgowy mecz 
zapaśniczy Łódź — Poznań, zakoń- 
czony zwycięstwem gości. Wyniki 


techniczne poszezegółnych walk przed 
stawiają się następująco, Na pierw- 
szym miejscu zawodnicy Poznania: 
w wadze muszej: Cieszewski przegrał 
z Barwickim, w koguciej: Grządzie- 


lewski wygrał z Łązarskim, w plór- 
kowej: Kauch wygrał z Janczakióm, 
w lekkiej: Jakubowski pokonał Klem 
berga, w półśredniej: Mielczarek 
przegrał z Kubatem, w średniej: Ce 
Bielski wygrał z Kubatem HH, w pèl- 
tlężktej: Nowaczyk wygrał ze Sta- 
chorskim, a w ciężkiej: Bartoszewski 
przegrał ze Zglińskim, 


L<— rue w 0), )1LN nna NOZ z 


YTY DA 


czym móże Polak Uzyskał nieznaczną 
przewagę w druglej rundzie oddając 
jednak tę przewage w końcówce, 
Werdykt śędzłowski przyznający zwy 
cięstwo maleńkiemu dobrze odkar- 
mionemu Francuzowi zdziwił nas | 
widównię, Również goście lojalnie 
podkreślają, iż remis me skrzywdził 
by Żadnej ze stron. 

w wadze piótkóowej Wyższy od 
Kruży de Souza był bardzo niebtrya 
jemnym 1 trudnym przeciwnikiem. 
Zgięty jak scyzoryk do przodu, z gło 
wą szczelnie schowaną za długimi rå- 
miońami, w pierwszej tundzie prze- 
trzymał huteganowy atak Polaka, by 
w następnym starciu celnie trafiać 
prawym prostym. Kruża nie znalazł 
recepty na ten zdradliwy cios, prze- 
chodził w drugiej rundzie groźne mo 
menty, W trzecim starciu Białystok 
poznał boks w jego dramatycznym 
wydaniu. Francuz z wykrzywioną 
grymasem > bólu twarzą starał sle 
rozstrzygnąć pojedynek desperackim 
zamaszystym sierpem. Kruża szczęeśl 
wie unikna? tego ciosu sam  e€zęsto 
traflajae z półdystansu. Obaj pięścia- 
Tza kończą walkę mocno wyczerpani 
obaj z kontuzjami brwi, ale trzecia 
runda należała bszspornie do Polaka, 
który też walkę wygrał na punkty. 

Sadowski — no: cóż znamy gò — 
znają fuż jego zalety | wady Fran- 
cud. Voudan ze szczelnie zasłoniątą 
garda wyczekiwat okazji by skontro- 
wać zaciekle ale oczywiście niepo- 
trzebnie 1 niecelowo atakującego Po- 
laka. Sadowski chodził koło Francu- 
ra jak lis koło kurnika, bił przez 
garde, z wściekłością łómatał po pieś 
ciach Francuza, próbując się dobrać 
do jego szczęk, cò udało się jednak 
dopiero w trzeciej rumdzie Vaudan 
przelczył się, nie sadził że Sadowski 
będzie bił się ż taką pasją, przegrał 
też wysoko, 

W pierwszej półśredniej wyższy ad 
Kwaśniewskiez0 marńikut Garnier 
utrzymywał w dystansie Polaka. na 
jego ataki odpowiadajacć celnymi kon 
trami. W drugiej rundzie sytuacja ód 
mieniła sle 6 tyle, że Kwaśniewski 
skutecznie atakował dolne pattie, 
kończąc swe ataki soczystym Bier- 
pem ńa szczęke. Polak odrobił stracó 
ne w pierwszym starciu punkty, a na 
wet uzyskał minimalną przewagę, Za- 
brakło mu jednak sił na finiszu, w 


którym Francuz był lepszym, bar- 
dziej stylowym bokserem. 
Ten werdykt był również gorąco 


dyskutowany, jak remis w nastęn- 
nej walce tej wagi, w której Rataj- 
czak zmierzył sie z Soulignac'em 
Ratajczak technicznie dorównujący 
niemal Franeuzowi ustepował mu jed 
mak w zwarciu, nie umiał znaleźć za- 
słony na duhlowane lewe proste I 
choć walka była dość wyrównana, 
c'ekawa, Francuz naszym zdaniem 
zasłużył na zwycięstwo Remisem 
chclanć widocznie wyrównać stratę 
iaką ponies! Polacy wskutsk  nieu- 
sprawiedliwionej porażki Kwaśniew- 
zklego. 

W npółciężkiej Cebulak walczył z 
Temporaiem. Z takim temperamen= 
tem i z taką zaciekłością, że nie wró 
żyliśmy  Francrowi przetrwania 
trzech rund. Ate Temporale pora 
tym że umiat sie blokować, użył 
wszystkich arkanów nieczystej walki 
aby tniknać kleski, Zzinkaznawął dwa 
napomnienia, rozcisł Cehuiazow) czo 
ło. ale wytrzymał waike kondycyjnie 
bez zarzutu i uległ tylko na punkty 

w cieżkiej Rutkowski przez dwa 
pierwsze starcia był w ofensywie. 
Był to dość sperjalnego wydania 
atak, w którym Rutkowski wypro- 
wadzał mnóstwo ciosów, zaledwie 
część ich jednak dochodziła celu. 
w trzecim starciu iniejatywe przelsł 
Francuz | wtedy okazalo sie. że Rut- 
kowski ma olbrzymie serce do watki 
wielką ambicje, ale jeszcze poważne 
braki w zakresie techniki. Przegrał 
też ię walke*na punkty. 

W ringu prowadził walki Sucharda 
z Warszawy bez zbytniego przekóna* 
nia, punktowali zaś Martin Francja, 
Lisówski. Ioszuliński ze strony pal 
skiej. Mecz poprzedziła uroczystość 
powitania Francuzów 1 Polaków. By- 
ło bardzo dużo serdecznych słów, je- 
szcze więcej kwiatów, a takich oklas 
ków przed walkami jakie otrzymali 
pięściarze polscy 1 francuscy nie zá- 
pomną prędko. 


SÓKOŁ RHINO = F4PREZENTACIHA 
SIERATPA 130. 

Sieradz (tal, wt) W niedzisię poż 
eta w Bierndzu czeska drużyna Mg! 
okręgowej Sokal Brhó | zmierzyła nią 
z tepreezntacją Bieradza, wygrywając 
1:0. 

HUTA POKRÓJ — WAWEL NOWA 

WIES 2:1 (1:0). 

Nowy Bytom. W meczu towarzy$ś- 
kim Huta Pokój zwyciężyła Wawel 
Nowa Wieś 2:1 (1:0). Bramki dla zwy 
ciezców strzelili Szombora | Kozik. 
Widzów 2 tysiące. 


CZĘSTOCHOWA. W niedziejć od- 
«były się w Częstochowie zavody mo 
tócyklowe na żużlu o wejście dò 
2-giej ligi, między Czestochowskim 
Towarzystwem Cyklistów i Motocy- 
klistów, »Llnia< (Poznań) i s*Zwiąż- 
kowceme (Gdańsk), 

Zwyciężyło CTC i M (Czestócho- 
©») 2] pkt, przed Unią 16 pkt. 1 
wiazkowcem 7 pkt. 

jepszy czas dnła — 1:58 uzy- 
«kał Miechowski (Częstochowa). Z 
powedu defaktów maszyn gdańszcza 
nie startowali tylko w 6-ciu biegach. 


Gsiągni 


sportu wiejskiego na forum 
katowickich obrad WRSW 


KATOWICE. W ubiegły piątek 
odbyło się w Katowicach posiedze- 
nie Rady Sportu Wiejskiego z udzia 
łem przewodniczących sckretarzy 
Rad Powiatowych. 

Ze sprawozdania przewodniczą= 
cego Rady wojewódzkiej dowiedzie- 
liśmy się, że na terenie Śląską ist“ 
nieje 148 zorganizowanych Ludo- 
wych Zespołów Sportowych, zrze- 
szających ponad 5.000 sposlowców 
wiejskich, a dalsze 43 LZS-y znaj- 
dują się w stadium organizacji, 

— Młodzież wiejska rwie się do 
sv rtu, słyszeliśmy z ust wszystkich 
delegatów. 

— Dajcie nam tylko sprzet i in- 
struktorów i co najważniejsze ludzi, 
którzy potrafią organizować j kie- 
rować LZS*ami. 

Z przemówieniem każdego następ 
nego mówcy nabierzliśmy coraz 
większego przekonania, że jedną z 
największych bołączek sportu wiej 
skiego jest brak odpowiednio prze 
szkolonych instruktorów, którzyby 
mogli poświęcić się jedynie pracy 
sportowej. 


ZA DUŻO OBOWIĄZKÓW 


Tak się bowiem zdarza, że prze- 
wodniczący Rady Powiatowej Spor” 
tu Wiejskiego będąc funkcjonariu* 
szem ZSCh, pełni równocześnie w 
tym związku funkcje inspektora 
spółdzielczego, ośwłatowego I orga” 
nizacyjnego, a zarazem jest dele- 
gatem tego związku do pieciu in“ 
nych instytucji społecznych. 


Jakże taki człowiek może zająć 
sle należycie organizowaniem spor- 
tu na swojm terenie, 

Zresztą takie wypadki zdarzają 
się i na szczeblu wojewódzkim. Je- 
den z inspektorów kultury fizycz” 
nej przy ZSCh ma szereg innych 
funkcji, nie pozwalających mu ab" 
solutnie na rze'slne zajmowanie się 
sprawami sportu na wsi. 


AES i RUCH 
ZROZUMIAŁY NAJLEPIEJ 


AKCJĘ MIASTO — WSI 
Wiele delegatów zabierało głos w 
sprawie pomocy klubów miejskich 
LZS-om. Kilka klubów śląskich w 
pelni doceniło znaczenie akcji. Na- 
leżą do nich AKS i Ruch. Pozo- 
stałe wybierały osady fabryczne, 
gdzie rozgrywały spotkania z klu- 
bemi swoich zrzeszeń. a więc z klu- 
bami. które już i tak są otoczone 

opirkn związków zawodowych, 


OPGLSZCZYZNA WOŁA O WI- 
ZYTY SPORTOWCÓW Z MIAST 


Przedstawiciele wiosek z okolic 
Niemodlina. Olesna, Nysy czy Grod 
kowa dopominali się o wizyty spor- 
tewców miasta, 


CZY LZS LUBLINIEC JEST 
ATRAKCJĄ DLA ZABRZA 


Czesto nastepuje zupełne pomy- 
lenie pojeć przy crganizowsaniu im 
prez śoorióawych z udziałem LŻS- 
ów i klubów miejskich. Tak np. 
jeden z okregów doszedł do prze- 
konania, że w ramaeh akcji prop?" 
gandowej bedzie bardzo dobrze, 
jeśłi LZS Lubliniec przyjedzie do 
Zabrza, by rozegrać tam mecz z 
Górnikiem, a następnie w bliżej 


Poznanska Warta 
propaguje boks ma wsi 


WOLSZTYN. W ub. niedzielę 
adbwłą s'e przy wsbółudziale społe- 


czeństywa now. wclsztyńskago w 
czredzie „Domu Społeczno nad 
molnwatoez=m ieziorem rad wa au“ 
Gvrią Alą "vsi, 

W toki audycji przed mikrofo- 
nem stans: kierownik sekcji bok- 


sorskiej Warty ch, Obarski, trener 
Mażjebrzycki j prezes LZS Polonia 
News Kramsk» — ob. Fabiś, Kie- 
rawnik Obarski wraezył} prezesowi 
175 mw pamiatkowy puchar i w 
serqdoeznvch słowach miedzy inny" 
mi powiedr'ał: „Drodzy przyjaciele 
— soorfowcv Nowego Kramska! W 
vmysląch pieźciarzy KS Związko- 
wiec Warta oddawna kiełkowała myśl 
ścisłego i serdecznego powiązania 
sie lejuszem ze sportowa młodzie- 
Żą wiejską. Myśl ta znalszła pełną 
real'zację w ub'egłą niedzielę na 
boisku w Kramsku. 

Dla upamiętnienia historycznej 
dla nas chwili i w imieniu Warty 
wroczam wam ten skromny upomi- 
nak z prośba, abyście zawsze p3- 
mietali, ża daleko na wes w Pozna” 
niu jest klubi są oddeni wam człon- 
kawie tezo klubu, Ftórzy w każdej 
svtnacji i każdej chwili, jako wasi 
przyjaciele. zdecydowani sa służyć 
wam rada i pomocą.” 

Następnie bokserzy: Warty wznie- 
Śli okrzyk na cześć LZS Polonii. 


WESELET BRDZIE W ŚWIETLICY 
LZS NOWE KRAMSKO 
Komitet Pow, SKRK į Pow. Rada 
Snnrtu Wieisk'ago w Wolsztynie 
na!eżycie oceni działalność LZS z 
Nawrgo Kremska. Wśród Hcznych 
nagrodzonych szkół i organizacii 
młodzieżowych znalazł sie również 
LZS Polonia, otrzymujac picr'a- 
Izmnawy odbiornik tvou Aga. Wo” 
se ' będzie w świetlicy LZS-u w 

Nowym Kramsku. 


xt Pełne słowa uznania należą się 
ekipie bokserskiej Warty z» kier. 
Obarakim, snaekerem Kraiezrńskim 
I trenerem Majchrzrckim na ozele. 
12 młodych bokserów Warty przed- 
stawiło na boisku wolsztyńskim 


OBÓZ SZKOLENIOWY SZERMIFERZY 
W KARPACZU, 

JELENIA GÓRA, W ramach ohozów 
wyszkoleniowych Polskiego Zwiazku 
Szermierórego odbywa k'e w Karpa- 
Eru obóz Instruktorów szermierki. na 
który powołano 16 instruktorów PZS, 
x Popisiem, Bzeryionką 1 Laskow- 
akim na czele. Przejdą oni przeezkole 
nie untfikaryjne pod fachowym kie- 
rownictwe;: trenera mir. Ketrcyń 


licznie zebranej publiczności pokaz 
walk bokserskich z tym samym pro 
gramem co w Nowym Kramsku. 
Trener Majchrzycki i jego pupilko- 
wie wykorzystują martwy sezon 
letni na « '©wą popularyzację bok- 
su na prowincji, 


* Dnżo zdziałał dla Ludowych 
Zespołów Sportawych powiatu wol 


sztyvńskiego insp. Wojew. Rady Spor". 


tu Wiejskiego ob. Kurowski. Po- 
weajaee coraz liczniej LZS-y. znaj: 


duja w jego osobie troskliwego 
opiekuna. Przed meczem piłkar” 
skim w Wolsztynie do obydwóch 


drużyn przemów:ł serdecznie insp. 
Kurowski, wręczając drużynie au- 
tochtonów jako skromny dar — pi} 
kę nożną. 


. 


nieokreślonym terminie Górnik rre 
wizytuje klub lubliniecki. 

LZS Zagroda Lubliniec m'ał na 
ten mecz przyjechać na wlasny 
koszt. Zebrani słusznie stwierdzil. 
że pieniądze wydane na podróż 
przydadzą się na pewno na zakun 
sprzetu dla LZS*u, a do Luhlines 
powinien przyjechać właśnie Gór- 
nik, 


DORRY CZY 77 Y INSPEKTOR 


wW. F. 

Jeden z delepatów nie rozum" 
jae calkowicie zadania ERIĘT akoji 
uonularyzacij snorfn na wa? narzę- 
kał że miejscowy inesaleła: całko- 
wicie homnje robote sportową W 
wiosce, nie nrzvdziolajze żadtvech 
subsydiów na drużyne piłkarska 
propaguje natom'ast siatkówkę, ply 
wanie. koszvkówke į zapdsy. 

Po ażywionej dyskusii delegat 
ten drszedł jednak do wnirsku, że 
potepiany przez niego inśnektor za” 
sługuje na najwiekszą nachwała i 
bawinien być stawiany jako wzór 
innym. 


WROGOWIE SPORTU NA WSI 


Niestety nie we wszystkich 
wsiach wójtowie | sołtysi zrozu” 
mieli znaczenie wychowania fizycz 
neto, 

W 


gminie Pogwizdów, w now. 


cieszyńskim. tamtejszy wójt polecił" 


na boisku do siatkówki urządzić 
śmistnisko I skład rupiect. 

Nie okazał się bardziei wyrobio- 
nym wójt Białas z Pszczyny Wsi. 
Miejscowej młodzieży w kategorycz 
ny sposób zabronił zorganizowania 
sportu, a więc i „młodym” nie jest 
potrzebny .ten diabelski wymysł”. 

W jednei j drugiej gminie LZS 
nie skapitulowały jednak i pracują 
wydatnie. 


WIECEJ SPRZĘTU 


Bardzo kiepeko przedstawia salę 
sprawa ze sprzetem. Dość powie- 
dzieć, że ilość “pitek, posiadanych 
przez T7S-y równa się ilości klu- 
bów w województwie. 


WIĘCEJ SERCA DO PRACY 


Tak więc sprawa rozwoju sportu 
na wsi w województwie śląsko” 
dabrowskim nie przedstawia sie 
nejłepiej. Jest wiele braków, wie 
le niedociągnieć, które trzeba na- 
tychmiast usunąć. Trzeba do pra” 
cy włożyć więcej serca, więcej za- 
pału, tyle. ile go mnią młodzi spor* 
towcy z Brzęczkowic, Pogwizdowa, 
Niemodlina, Pszczyny, Lublińca, 
Chełma, z tych wiosek 1 w'osceczek, 
gdzie książka zawędrowała po raz 
rierwszy po wojnie, a pierwsza 
piłka, pierwszy przyrząd gimna- 
styczny, pierwsza siatką zjawiła się 
pere miesięcy temu. 


Miesiac popularyzacji 
snorłu w Niepoom cech 


NIEPOŁOMICE. Zatząd Ludowe- 
go Zespołu Sportowego „Puszcza” 
przy Zw, Samopomocy Chłopskiej 
w Niepołomicach, uchwałą z dnia 
25 czerwca br postanowił: 


Celem uczczenia rocznicy „Mani- 
festu Lipcowege* zorganizować: 
„Miesiąc popularv:acji sportu wiej 
skiego” od dnia 10 lipca do 10 sierp 
nia 1949, wzywając wszystkie zrze- 
szenia sportowe do urządzenia po- 
dobnych imprez — popularyzacji 
sportu na swoim terenie. 


W Niepołomicach „Miesiac popu- 
laryzacji spon” rozpoczął sę w 
dniu 10 lipca `r, defladą 120 za” 
wostków kti zy z licznymi trans- 
POZ oraz sprzetem sporto- 


wym przemaszerowałi ulicami mia“ 
gta. Defilade odebrali przedstawi- 
ciele partii politycznych, organiza“ 
cji społecznych i miejscowych urzę* 
dów. Po defiladzie na boisku spor” 
towym rozegrano przy udziale czte 
rech drużyn — turniej piłki nożnej, 
piłki ręcznej (siatkówki) oraz zor- 
ganizowano biegi na 1.500 m. 

Imprezy odbywać się bedą w każ 
dą niedzielę i święta w wyznaczo- 
nym c”nsokresie. Wstep na wszel- 
kie imprezy sportowe jast bezpłat” 
ny. 

W tym samym dniu (10 lipca) wie 
czcrem odbyła się na wolnym po“ 
wietrzu zabawą ludowa, którą zA* 
kończono pierwszy dzień miesiąca 
popularyzacji sportu wiejskiego. 
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j wyścig dookoła Polski 
l ny 


Kolarze w/oscy 
w „Tour de Folegne”” 


WARSZAWA. Do Komitetu Organi- 
zacyjnego nadszedł list od Źwiącku 
Demokratycznej Młodzieży Włoskiśj. 
Włosi wyrażają chęć pizysłania na 
pełnej druży- 
robotniczej, „dhy — jak piszą — 
zacieśnić więzy przyjażni między miła 
dzieżą naszych krajów, w walce O 
obronę pokoju na świecie”, 

t g * 

k W wyścizu dookoła Polski waż” 
mie udział 6-0:0bowa drużyna emigra 
cyjna ku'aszy polskich z Francji W 
skład tej drużyny wieza: Franków 
ski, który hedzie startował w repre- 
zentacji Francji na m's'rzost wach 
świata w Amsisrdamie, bracia Witko 
wie, Kłabiński (junior) brat znanego 
zawodowca. Wostk } Łuczak, Grupa 
ta zaliczona jest do czołówki kolarzy 
amatorów Francji, 


Mało imprez - słake wyniki 


Tabela lekkoatletyczna kobiet 
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Łódź. 


9.93 Brześniowską 
9,92 Tomaszewska 


10.63 Ditkowska Kraków. 


10.09 Wais-Marcinkiewicz 


10.08 Siwicka Warszawa. 


9.80 Kowalska Pomorze, 
9.72 Kozłowska Białystok 
9.71 Peskówna Łódź, 


Ślask. 10 3 
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1031 Drzewiecka Gdańsk, rien 

Tkaczyk Warszawa. 52.0 Polska renr. 


52.0 Polska średkcwa 
58.2 Polska zachodnią. 
53.3 Polska północna. 
555 Kolejarz Kraków 
56.0 Polska południowa, 
AWF Warszawa. 


AZS Poznań 
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Reprezentacja kolarska Francuskich Związków Zawodowych (FSGT) 


' RZS-v powiatu orzemyskiego 
pracu jag majlepiej 


powołaną zostala 
niedawno do żłycia Gminna Rada 
Sportu Wiejskiego, którą tworzą: 
ob, ob. Harapiński J, jako przewod 
niczący, Tadeusz Gajda — jako kie- 
rvjącw snrawami kulteośw., Panka- 
siew - — skarbnik, Stan. Ifamiń" 
ski sckretarz, Anna Górniak — 
zast. ""arbnika członek rady — Mi- 
chał Gochta, 

x Przed kilkoma tygodniami do- 
piero rawolany został do życia LZS 


% W Medyce 


DRUGI MECZ WARTY 


z Polonią Nowe Rramsko 


WOLSZTYN. Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa wsranialej imprery 
wiejskiej w Nowym Kramsku, a już 
troskłiwi opiekunowie LZS-ów pil- 
karze Warty rozegrali z Polonią 
Grtugi mecz. Tym razem spolkanie 
Waria — Polonia Nowe Kramska 


odbyła się podoźaą audycii radiowej | 


na stadianie wolsztyńskim, 

Sklad drużyny poznańskiej nreed 
Aławiał s'e następująco: W-itynek. 
Weiss, Dusik. Poszkia 
piński, Danielak, Radtke, Mane 


lee. 


kawaki, Sikora, Ko"' czny, Gierak. 
Technicznie i taklvcznie drużyna 
Warty górowała wyraznie nad wiej 
skim zespołem, majac chwilami 
przygniatającą przewagę, Zieloni 
wecężyli po bardzo ciekawej grze 

stosurtn 8:3 (3:0). 

Bramki. dla Wazclarzy zdobyli: 


kara 3, oraz Gierak Weiss (z rzn - 


tu karresa), Marcinkowski, Skrzy- 
piński "mrieczny po jednej. Dla 
pokona h — Dąbrowski 2 i Omie- 


cieńzki jedną. 


| 


w Medyce, który może już wyka- 
zać się pewnym dorobkiem sparto- 
wym, jak czynnymi kilkoma sekcja 
mi sportowymi przede wszystkim 
lekkoatletyczn"" nitki nożnej, tenisa 
stołowego | piłk: ręcznej, nadto ob" 
szerttą świetlicą. 

Srortowcv tego zespołu nawiązali 
już kontakt sportowy z pozostały” 
m! LZŚ a zwłaszcza LEŚ w Tura- 
wiev, który jest przodującym ze- 
społem w powiecie przemyskim. 
Równleż nawiązaną kontakt z klu- 
bami sportowymi Przemyśla a szcze 
gólnie ze Zw.ązkowcem. 

Wyniki uzyskiwane przez spor- 
teweów LZS Medyka stanowią za- 
chele do dalszej 1 owacnej pracy. 
Zarząd zespołu tego tworzą: Hara 
piński, Cochłv. Parkasiawiez, Gór- 
niek Anna i Jakubowski. 

* LZS Żurawica zorganizował 
ostatnia sekcja świetlicowa, której 


zad nrecditawia sie nastenujaro: 
Wyipowie Tudenże - kierownik I 
Gawlik -- sekretara, kier sekcji 


tosha — Chruścińrki 
Marian. Sten Ch'dzio — gospodarz 
Z Ryczan — hihliatskarz. 

Na zebraniu adhytym w uh. ty- 
scdniun neey licznem udziale czlan- 
ków ZMP, ŚP, Kółka Amatorskia- 


tpatrelnei 


go, wreszcie LZS opracowano pro- 
gram imprez dla uczczenia Mani- 
festu Lipcowego. Komitet organiza 
cyjny liczy około 100 osób. 

Sportowcy LZS Żurawica oraz po 
zostałych LZS powiatu przemyzkie- 
go przygotowują się starannie da 
sztafety ZMP, która wyruszy z Ryn 
ku przemyskiego w dniu 18 bm. ee 
lem uczczenia Manifestu Lipcowego 
| rocznicy powołania do życia ZMP. 

Sportowcy Przemyśla i powiatu 
przemyskiejto przebiegną trasę Prze 
myśl — Jarosław. Start nastąpi © 
gody. 10 przed południem. 


ZS „GWARDIA” ŻARY — ZKS 
„ZWIĄZROWIEC KUNICE 
ŽARSKIE” — 2:0 (1:0) 
ZAGAŃ. Oczekiwany 
Zal sinieresowaniera decydujscy mecz 
kara o wejście do H-k] pod- 
ekregu PN Żary. rozegreny na neu- 


z wielkim 


trelnym terenie w Żaganiu, zakoń- 
czył Sie na ciekawym  przebief”' 
zwycięstwen "Gwardii" w stosun- 
ku 2:0 (1:0) 

Zwyc estwern tym zapewniła so“ 
bie drużyna „Gwardii awans do 


klacy wyższej, (1sp.) 


Piłkarze czescy 
zwyciężają 
ss Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ. Piłkarska drużyna 
czeska „Sokol” (Kralove Pole) spot- 
kała się z mistrzem pomorskiej 
„A” klasy ZZK „Brda w Bydgo” 
szczy, Po interesującej grze, zwy” 
.cieżyli Cze! w stosunku 4:2 (2:0). 

Bramki dla „Sokola” zdobyli; Se- 
dlinsky — 2, Rubnik i Zak — po 1, 
dla „Brdy”: Adamowicz 1 Wiśnicki, 
Sedziował Przybysz, 


„WISŁA” (KRAKÓW) — 
„KOLEJARZ” (OLSZTYN) 6:1 (4:1) 


OLSZTYN, Krakowska „Wisła” 
rozegrała w Olsztynie towarzyskie 
spótkanie pilkarskie z mistrzem 
okręgu olsztyńskiego „Koleja” 
rzem”. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem gości w stosunku 6:1 (4:1). 


Kio zawinił ? 


KATOWICE, Do redakcji nasze- 
go pisma wpłynął list Akademie- 
kiego Zrzeszenia Sportowego Wro" 
cław, którego treść podajemy po- 
niżej: 

Drużyna naszych waterpolistów 
będąc w Warszawie w dniu 26 
Czerwca na rozgrywkach piłki 
wodnej, otrzymała w tymże dniu 
zawiadomiemie od PZP, że ma 
stawić się 29 czerwca br. w 
Ostrrtycu celem rozegrania me- 
czu z tamtejszym klubem Stał”. 

Według regulaminu PZP go- 
spodarze zawodów powinni sa- 
wiadomić przyjeźdżajaco druży” 
nę na 7 dni przed *outkuuiem, 
my natomiast zostaliśmy zawia- 
domieni zaledwie na 4 dni przed 
meczem i to nie przez gornoda- 
rzy, Ale dcpiero przez PAP w 
Warszawie. penieważ kierownic- 
two Klubu Sportowego „Stal” 
również nie olrzymało żadnego 
trrminarza rozgrywek, a o me- 
szu dowiedziało sie także będąc 
z nam} w Warszawie. 

Gdybyśrny chcieli dostać sie w 
oznaczónym terminie do Ostrow- 
ca, musiełibyśmv bazpośrednia 
wyjechać z Warszawy wzglednie 
tego samega dnia po powróce z 
Warszawy do Wrocławia, co by- 
loby kompletnie niemożliwe za 


wzgledu ña tery noce spędza” 

ne w pocia: f-t również na 

trudności uzyskania zwolnienia 

z pracy j uczelni dla naszych 

zawodników. i 

Zwráoiliómy wię z prośbą fa 
PZP e przełożenie terminu apót 
kanla, w odpowiedzi czego otrzy 
maliśmy pismo 7rawiśdamiające 
nas o tweryfikowaniu spotkania 
ZKS „Aiał” Ostrowiec — AZA 
Wrocław jako walkower na kò- 
rzyśk „Stału” Ostrowiee, 

PZP swoim nosunieciem zro- 
biło ham wis!iką krzywdę, od* 
bierająć punkty bez walki, bez 
jakiejkolwiek winy z nasel 
strony. 

(—) Czekański H., wiceprezes. 

(—) Malicka, sekretarz. 

Od Redakcji; Wrocławskiemu 
AZS-owi stała sie niewątpliwie wiel 
ka kikbywda į; wierzymy, że PZP 
zrewiduje swa decvzie. przyznają- 
ca walkower ZJES „Stal* Ostro- 
wiec, 


k WG iD PZPN wyznaczył ter" 
min zalógiagn epnotr>nig o wejście 
du M ligi Stal Rabret Sta] So- 
snawiec ne n ròtla 14 cierpnis, 

x Lisowa drużena Polonii By- 
tem. przehtwa obecnie pa 3-tvgo- 
dniowym obozie Kondyvcyjnym w 
Głuchołazach, 


w Hedze i Rolierdamie 


ROTTERDAM, (obsł. wł.) Motocy 
klistów Polski, którzy przybyli do 
Hagi w sobotę w południe czekała 
niespodzianka: Holendrzy oczekiwali 
Polaków już w piątek i przygoto- 
wali pierwsze spotkanie na sobotę 
wieczór. Na spotkanie to rozsprze- 
dano już 20.000 biletów, to też po 
naradzie z poselstwem polskim za- 


M 
i 


CZECHOSŁOWACJA — 
FINLANDIA 97:104 PKT 


HELSINKI. W międzypaństwo- 
wym meczu lekkoatletyeznym Cze- 
chcsłowacja | uległa nieznacznie 
Finlandii 97:104 pkt, W czasie tych 
zawodów doskonałe wyniki uzyskał 
Czechósłowak Žatóopeł, wygrywa- 
jac bieg na 5.000 m. w 15:20,0 oraz 
na 10,000 m. w 29:58,0, 


Do najlepszych wyników, jakie 
padły w. czasie tego meczu, należą: 
Rautaavara (Finlandia) — 70,95 m. 
w rzucie oszczepsm, Kataja (Fin- 
tandia) — 4,10 m, w skoku o tyczce, 
Horcie (CSR) — 21.9 sek, w biegu 
na 200 m, Joupnila (Finlandia) — 
15,62 m i Kalina (CSR) — 15,46 m. 
w pchnięciu kulą. 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
FC MILANO NAT KEARNY 
(FILADELFIA) 

NOWY JORK. Włoska drużyna 
piłkarska FC Milano, w rozegra- 
nym w Newmark, meczu z filadel- 
fijskim zespołem „Kearmy” odniosła 


wysokie zwyciestwo. wygrywając 
spotkanie 12:4 (7:3). 
STRAUBOVA WICEMISTRZYNIĄ 


WALH 


LONDYN. Finałowe spotkanie gry 
pojedyńcze] pań w mistrzostwach 
tenisowych Walii przyniosło poraż- 
ke znanej tenisistce czechosłowac” 
kiej Straubovej. która uległa An- 
gielce Woodgate 6:4, 3:6, 2:6. Tym 
Ramym Straubowa zdobyła wicemi* 
strzostwo Walii. 


ELIMINACYJNE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE 


CHORZÓW W piątek w rocznicę 
Odrodzenia Polski Ludowej w dniu 
22 Jipca 1949 r. ZS „Związkowiec or 
ganizuje przy współudziale Śl Okrę- 
gowego Związku Lekkoatletycznega 
na stadionie AKS-u w Chorzowie el 
minacje lekkoatletyczne we wszyst- 
kich konkurencjach dla seniorów 1 
łumtorów klubów „Związkowca”, Qe- 
lem wyeliminowania najlepszego ze- 
społu na ogólno-krajowe mistrzostwa 
„Związkowca”, które odbędą się 
10 — 11 września br. we Wrocławiu. 


Q) W najbliższym czasie powoła- 
ne będzie do życia w Częstochowie 
Zrzeszenie Sportowe Kolejarz, któ- 
re działalnością swoją obejmie czę- 
stochowski ośrcdek kolejowy aż pn 
Myszków. Radomsko. Herby i Pa- 
jecznoa. 


tować pod nazwą »Polacy« przeciw 
drużynie Windmolens 
skie Wiatraki) będącej 


| iwat nasi zdecydowal} się star- 


(>Holender- 
czołowym 


YEKI L 


bije rel 


ale Polacy przegrywają 


zespołem hołenderskiej figi żużlo- 
wej. à 
Spotkanie odbyło elẹ na pieknym 
torze Rijwijk na przedmieściu Hagi. 
W zespole »Holenderskich Wiatra- 
kówa startowali obok najlepszego 
zawodnika Holandii — niepokonane- 
go od dwóch lat Stemana — Anglik 
Bishop, Van Gorcum, Van Hemel- 


rijk. Tor był bardzo twardy I zawo- 
dy odbywały się wieczorem przy 
świetle elektrycznym. 

Do takich warunków, zawodnicy 
nasi nie są przyzwyczajeni. W szcze 
gólności nie mogli om opanować po- 
ślizgu maszyn na wirażach. Poślizg 
ten występował w dużo większym 
słopniu, niż na normalnych  mięk- 


JANEGO 


czyli „niedokończona syumeóonmóia 
sportu polskiege 


Dwa lata temu gościli w Krakowie i Katowicach najlepsi water- 


poliści węglerscy oraz czołowi 


pływacy tegó kraju Był Nemeth, 


który w dwa miesiące później zdobył w Monte Carlo tytuł mistrza 
Eurcpy, był akademicki mistrz świata w skokach z wieży Hidveghi, 
była także najlepsza motylkarka i jedna z najlepszych crawlistek 
świata Eva Szekely oraz wiele innych znanych gwiazd. 

Wśród nich zauważyliśmy pływaków jak na klasę węgierską, slab- 


szych. 
molą ale wynik 2,26,0 na 200 m i 


Crawlista Nyeki nie zachwycił. 


Wygrał wprawdzie z Ra- 
1,05,0 na 100 m był nieproporcjonalnie 


słaby w porównaniu do wyników, uzyskiwanych przez Szekely lub 


Nemetha. 


— Nie mieliście lepszego crawli* 
sty? — zapytałem wtedy prezesa 
Związku Pływackiego Węgier, d-ra 
Barthe. 

Nasi najlepsi crawliści są obecnie 
zajęci egzaminami. Ten chłopak 
jest zdolny, starty w Polsce mu du 
żo pomogą, będą 2 niego ludzie, 

Zastanowiliśmy się. Jeżeli z tego 
młodego Nyekiego który pływał 
1,04—1,05 min. na 100 m, mają być 
ludzie, to dlaczego nasi najzdolniej- 
si juniorzy mają pozostać zwykły- 
mi kąpielowiczami? 

Zwróciłem się do trenera Wie- 
bńskiego z dosyć ryzykownym za- 
pytaniem: 

— Jaką pan widzi różnicę pomię” 
dzy tym Węgrem Nyeki, a naszymi 
juniorami, np Manowskim i Kału- 
ża? 

— Wydaje mi się, że Nyeki jest 
nieco zdolniejszy Ale zasadnicza 
różnica pomiędzy nimi a Nyskim 
polega na tym, że Węgier przepły- 
nał w ubiegłym roku conajmniej o 
300 km więcej niż nasi chłopcy, a 
miał conajmniej 30 startów więcej 
pozą sobą. A ta sama historia po” 
wtórzy się w roku przyszłym. za 
dwa lata, zą trzy także, i Nyeki 
będzie może pływakiem światowej 
sławy, a nasi chłopcy — obawiam 
sie że nie... 

To samo co o Nyekim powiedziać 
można, było ód Tetes; startującej"w 
Katowicach pod nazwiskiem Tuider, 
małej niepozornej dziewczynce, któ- 
ra pływała 100 m na wznak w cza- 
sie 1,26,0 min, 

Zapewne zaciekawi wszystkich 
miłośników pływactwa, jakie postę” 
py ta para niepozornych pływaków 
poczyniła na przestrzeni dwóch lat. 

Otóż Nyeki startował już w ubie- 
głym reku na Olimpiadzie, zakwali- 
fikował się do półfinału na 400m,a 


Dzis z Cieszyna słertnie 


Sztafeta śląska wy- 
biegnie 18 bm. o zodz. 
10-te} rano z Cieszyna 
1 w pierwszym dniu 
osiągnie, biegnąc przez 
Żory, Gliwice, Zabrze, 
Bytom i Chorzów — Ka 
towice. Długość tego e- 
tapu wynosi 110 km. 


Do trasy głównej tj. 
sztafety dołączy ha 
pierwszym e'7'*ą szereg 
sztafet pomocniczych: 


sztafeta 


130 km. 


dzie 


1) z Żywca przez Biel 
sko, Pszczynę do Kato- 
wic — długości 96 km. 

2) z Głubczyc przez 
Racibórz do Rybnika 
— długość 61 km. 


3) z Nysy do Gliwie 


1 


na przestrzeni 110 km. 


JUNIORZY WARSZAWSCY 

NA OBOZACH TRENINGOWYCH 

WARSZAWA. Referat Wyszkole- 
niowy WOZPN wyznaczył na pił- 
karskie obozy treningowe PZPN dla 
juniorów w Świdnicy i Nowym Tar 
gu 55-ciu juniorów z okręgu war- 
szawskłiego. 


W obozie w Świdnicy (od 28 lipca | 
juniorów, w Nowym Targu (od 
1 do 15 sierpnia) uczestniczyć be- 
dzie 28 zawodników. 


MARATON w GDAŃSKU 


GDAŃSK, W ramach mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski zostanie 
przeprowadzony w Gdańsku mara- 


ton. Trasa maratonu bedzie przebie- 
gała przez tereny Żuław i Gdańska, 
na stadionie miejskim we Wrzeszczu 
będzie meta 

Do dnia dzisiejszego zgłosiła się 10 
zawodników, m in. Ogniwo W-wa 
Gwóżdź ŁKS Wiówniarz Łódź Saduła 


i Nowak ort vaie - Wiąłą Kraków 
= Wiecek, Gwardia W-wa Osiński 
raz inmi. 


do 17 sierpnia) weźmie udział ; 
| 


zorganizowana 
motocyklowa, 
podobnie jak i 

4) z Grotkowa do By- 
tomia na trasie dlugości 


Meta plerwszego eta- 
pu znajdować się be- 
na boisku ZKSM 
Pogoń, O godzinie 17.50 
spodziewane jest przy- 
bycie sztafet pomocni- 


czych Sztafeta główna 
z Cieszyna przybyć win 
na o godz. 17,35. 
stępnego dnia o godz. 
10-t6j rano z Rynku w 
Katowicach wystartuje 
sztafeta do drugiego €- 
tapu. którego meta znaj 


Eodz entuzjazmowała się 


4 

szłufela slaska 

bedzie | dować sie będzie w Czę 
stochowie 

Na tym etaple do tra- 
sy głównej dołączą szta 
fety pomocnicze z Dą- 
browy. Zawiercia, Du- 
blińca, Tarnowskich Gór 
i Olesna. 


Meta trzeciego etapu 
znajduje się w Piotrko- 
wie. W czwartym eta- 
pie Piotrków — Nada- 
rzyn długości 115 km 
do sztafety głównej do- 
łączy 6 sztafet pomocni 
czych, wreszcie 22 lipcą 
sztafeta z Nadarzyna do 
biegnie do celu — sto- 
licy Polski, która świę- 
cić będzie niezwykle u- 
roczyście rocznicę Odro 
dzenia Polski. 


Na- 


miał wszelkie Szanse dostania się 
do finału, tylko że został wycofany 
przez Kierownictwo ekipy węgier” 
skiej, aby zasilić sztafetę 4%200 m, 
która stoczyła zacięty walkę z pły- 
wakami USA j popłynęła poniżej 
rekordu olimpijskiego  Japończy- 
ków. 

Jeszcze przed Olimpiadą Nyeki 
przepłynął 100 m peniżej minuty. 
To nie wszystko. W ubiegłym ty” 
godniu startował Nyeki w zawo- 
dach, zorganizowanych przez klub 
„Blóre” i ustanowił na dystansie 
400 m nowy rekord Węsier w cza- 
sie 4,46,4 min. Wynik jest fanta- 
styczny, lepszy od wyniku mistrza 
Europy Mitro. Nyeki jest dzisiaj 
lepszym od Fanego, jest w Europie 
nailepnszem 400-metrowszm. (W tym 
semym biegu Csordas (FTC), pły- 
wsk, który stał sie znanym dopiero 
tuż przed olimpiada, uzyskał 4,50.0. 

A Temes? Przed tygodniem po“ 
daliśmy mowy rekord Węgier w 
stylu grzbietowym. osiagając na 100 
metrów 1.08,2 min. Naturalnie ab- 
surd, pomyłka drukarska, Wynik 
ten jest rekordem Węgier w stylu 
dowolnym. Ale nie zdażyliśmy jesz 
cze sprostować tego błędu, gdy Te- 
mes rekord ten znowu poprawiła. 
Na tych samych zawodach Elöre 
(9 lipca) Temes uzyskała 1.07,6 sek. 
i ustanowiła nowy rekord Wegier. 

...A jakie postępy poczynili nasi 
juniarzy? Owszem poprawili się. 
Manowski poprawił się z 1,07.0 
min. na 1,05,0 min., Zimny z 1,08 
min. na 1.04 min, Procel dobrnął 
nawet do 1,02,8 min., a na pewno 
doszedł do tego czasu mniejszą do- 


PRZEMYŚL. Reprez, piłkarska ju- 
niorów podokręgu, odniosła wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo nad reprez Prze- 
myśla seniorów 4:1 (3:1). 

Zdobywcami bramek byli: dla po- 
konanych Rodzeń, dla juniorów: Ta- 
worski TT 3 i Bębenek. 

Gra toczyła się przy wyraźnej prze- 
wadze juniorów, którzy zagrali mecz 
ten nadzwyczaj ambitnie i ładnie. 
W ataku szczególnie dobrą formę wy- 
kazali: Bębenek, Taworski M i Mor- 
mul oraz Niemiec 1 Mańkowski. 

Reprez. Przemyśla oparta by'" na 
graczach II-go zespołu ligowej Polo- 
nit. 

Drużyna juniorów występowała w 
następującym składzie: Mąńkowski 
Niemiec (Pol) Zatorski (Czarni Prze- 
worsk) Rosicki (Kol. Prz), Tawoarski 
I (Pol), Zamirski (Pol.), Walaszek 
(Cukr. Przew.). Mormul (JPS), Tawor- 
ski TI, Tuczapski (Pol), Bębenek 
| (Cukr. Przew) 

% W mistrzostwach juniorów gr 
jarosławsko - przeworskiej wyniki 
padły następujące: JKS Zw. — Kole- 
jarz II 5:1 (1:1). Kolejarz I — JKS 


l 
| 
| 


zą wysiłku I pracy niż Nyeki, który 
się naprawdę napracował, nim uzy- 
skał czas Procla, a jeszcze więcej 
nim przepłynął 100 m poniżej mi- 
nuty. 

Postępy naszych juniorów są du* 
że, ale Jednocześnie bardzo mierne 
w porównaniu z postępami junio- 
rów węgierskich. Nasi zawodnicy 
osiągają z łatwością pewną grani- 
cę czasu i nie potrafią jej przekro” 
czyć. Trafnie określają ten stan 
rzeczy w pływactwie polskim, a 
może nie tylko w pływactwie, ale w 
sporcie polskim w ogóle — trene- 
rzy zegraniczni, którzy znają te- 
ren polski doskonale,  Porównują 
oni naszych pływaków do Nieskoń- 
czonej Symfonii Szuberta. 

Dużo talentu, dużo zapału, nie” 
stety nie ma dokończenia. 

J. NOGAJ 


DE 
kich torach żużlowych. Trzeba tu 
dodać, że nasi chłopcy pojechał zu- 
pełnie bez treningu, (oliwe í paliwo 
otrzymali na kwadrans przed począt- 
kiem meczu), 

Mimo, że mecz punktowany był 
3:2 1:0 Polacy ulegli Holendrom w 
nienajgorszym stosunku 46:32. Naj- 
lepszy wynik uzyskał Smoczyk, któ- 
ry w biegu ze Stemanenń przyszedł 
za nim o dwie długości maszyny, bi- 
jąc dotychczasowy rekord toru o 0,3 
sekundy, wynikiem 1.16.9 min, Ste- 
man uzyskat w tym biegu czas l.16.5 
min. Smoczyk z lepszych zawodni- 
ków pokonał również Van Gorcuma 
Ten ostatni uległ ponadio Maciejew- 
skiemu i Krakowiakowi. 

Krakowiak pokonał Van Gorcu- 
ma po zażartej walce na finiszu, 
Olejniczak natomiast wygrał z Van 
Gorcumem na pożyczonej maszynie. 
Również i Van Hamelrijk, który nie 
dawno startował w mistrzostwach 
Anglii w Wembiey, pokonany został 
nie tylko przez Smoczyka, ale tak- 
że przez Krakowiaka I Maciejewskie 
go. Wielki pech prześladował Smo- 
czyka, który prowadząc przed Bisho- 
pem w ostatnim okrążeniu musiał 
ustąpić placu, ponieważ jego »Jap< 
rozleciał się dosłownie na kawałki, 
na skutek złamania korbowodu. 


Zawodnicy nasi zmęczeni długą 
podróżą, nie wytrzymali fizycznie 
jazdy na ciężkim torze, Wypadkom 
ulegli Najdrowski, Maciejewski, Ko- 
łeczek, Olejniczak i Krakowiak, przy 
czym ten ostatni wykonawszy czte- 


Zażarte walki waterpolistów 


o mistrzostwo ligi 


PRZY ZWYCIĘSTWA WATERPOLI- 
STÓW ŚLĄSKICH w KRAKOWIE 

KRAKÓW. (tel. wł) Dwie Stale ślą- 
skie zjechały do Krakowa t z 4-ch 
spotkań ligi piłki wodnej wywiozły 
trzy zwycięstwa a tylko jedną poraż 
kę. Bilans bramek 18:5 świadczy rów 
nież pochłebnie o umiejętnościach 
strzeleckich  waterpolistów Katowic 
t Gliwic. 

W sobote obydwa mecze odbyły się 
wśród deszczu. Stal Gliwice pokona- 
ła Gwardię — Wisłę 3:2 (3:0) 2 bram- 
ki zdobył Kuśnierz, 1 Wygasz, dla 
miejscowych Kuźma | Ciężki, Gwar- 
dia protestowała słusznie przeciwkn 


pierwszej bramce zdobytej niepra- 
widłowo. Stał Katowice zwyciężyła 
Ogniwo — Cracovię 2:0 (1:0) Bramki 


zdobyli Wąs i Szczok. 


| W niedzielę piękna pogoda słoneczna 


I 
l 
I 
| 
i 
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Reprezent» 


zwycięź 


Związkowiec 1:4 (0:1). 
Zw. ,„Czuwaj” 2:2 (2:0) 
krownia Przeworsk — Kolejarz M 1:3 


| ściągnęła na stadion pływacki dużo 
j włdzów. W pierwszym spotkaniu Og- 


niwo — Cracovia pokonała Stal Gl- 
wice 3:2 (2:0) Bramki zdobyli Japołł 
2 1 Kornecki dla Stali 


obydwie Fu. * 


dała, 

„Dwucyfrówkę” uzyskała Sta] Ka- 
towice nad Gwardią — Wisłą 11:0 
(6:0) Po 4 bramki zdobył Procel i 
Szendzielorz, 8 Wąs. Wszystkie spot- 
kania prowadził ze zmiennym *szczę- 
ściem Brol z Katowic. 


WROCŁAW 3:2 (2:0) 

BYTOM W meczu o mistrzostwo 
ligi piłki wodnej Polonia Bytorn, od- 
niosła nikłe zwycięstwo 'nad AZS 
Wrocław 3:2 (2:0) 

Wynik ten nie odzwierciedla prze- 
biegu gry, gdyż miejscowi będąc dru 
żyną dużo lepszą technicznie, posia- 
dali przez cały czas przewagę. Aka- 
demicy Wrocławia zaimponować mog 
li jedynie wielka 
kondycją 

Bramki dla gospodarzy zdobyli Ga- 


dobrą, 


I 
i 
| 
| 
POLONIA BYTOM — AZS 
| 
| ambicją | 


dzikiewicz 2 1 Zemyr. 3 dla AZS 
Sznelder | Manowski. 
Sędziował wzorowo p Górnik z 


Ratowice Widzów tysiąc osób. 


ja iuni 


2 UN 


Kolejarz I = 
K. zw. Cu- 


(9:2). Kolejarz H — Zw, „Czuwaj” 
2:11 (1:5). Zw. , Czuwaj” — Zw. Cu- 
krownia 1:3 (1:2). 
TABELA, 
1 JKS Związkowiec 4 B 19:5 
2. Zw. Cukrownia Prz. 4 4 8:7 
3 Kolejgrz I 4 3 8:9 
4, ZW. „Czuwaj Jar 4 3 15:14 
5. Kolejarz HM Jar. 4 2 1:22 
Mistrzami wiosennymi tej grupy 
zostań juniorzy JKS-u Związkowca. 
Stan tabeli juniorów gr. przemy- 
skiej: 
1 Kolejarz I 4 7 8:3 
2. Zw. Polonia 3 6 13:33 
3. Gwardia 2 2 2:4 
4. Kolejarz I 4 2 5:6 
5. Zw. Błyskąwica 3 0 0:13 


KI. B, gr. I-sza: Do ciekawych Wy- 
ników w tej grupie należą: W Prze- 
worsku, Zw. Cukrownia Ib —. Elektro 
(Stalowa Wola) 4:5 (1:1) oraz w Jaro- 
sławiun Zw. „Czuwaj rez. Cukro- 
wni 1:2 (0:1). Sędziował ob. Bac. 

Stan tabeli kl B. gr. I-szej: 


ligą szczypiorniaka 
AKS -- EKS 7:6 mm 


ŁÓDŹ, W meczu ligowym szczy” 
piorniaka AKS Chorzów pokonał 
po niezwykle zaciętej walce miej- 
scowy ŁKS Włókniarz 7:6 (2:2). 

Drużyny wystąpiły w składach 

następujących: 
IKS Włókniarz: Gorbiel, Groblew- 
ski I, Groblewski II, Jaśkiewicz, Ka- 
srzierczak, Takiet, Huben, Szulc, 
Ulatowski, Bujanowicz, Graczyk. 

ARS: Toman, Klein, Pośpiech, 
(zirtler. Krawczyk, Sznas, Faber, 
Thiel II, Thiel I, Skawiński, Latka. 
Sędziował Pachla z Warszawy. 
Fubliczności około 1500 osób 
Z prawdziwą ciekawością przy” 
gledaliśmy się w niedziele grze 
cwárh czołowych drużyn pelskich 
z kifrych iedna s mianowicie AKS 
w Fodz chciał 


"dnie 


wykazać | 
Swą wyższość į na tym terenie i | zmylić czujności przeciwnika. Nic 


przesądzić sprawę tytułu mistrza 
Polski na swoją korzyść. 

Sztuka się udała AKS wygrał i 
dzięki temu zwycięstwu nikt już 
tie potrafi odebrać berla mistrzo- 
wskiego chorzowiakom. 

Jeśli poziom zademonstrowany w 
Łodzi ma być najwyższą klasą 
szczypiorniaka polskiego, przyzna- 
iemy to otwarcie, że z niepokojem 
będziemy oczekiwać na wyniki gdy 
w Spotkaniach miedzynarodowych 
kędzie uczestniczyć świeżo upieczo” 
ny mistrz. 

W pierwszej części gry początko- 
wo lekką przewagę posiada AKS. 
Gospodarze również inicjują kilka 

| groźnych ataków które kończą się 
jednak na linii pola karnego Cała 
piatka ataku łodzian nie mogla 


tedy dziwnego, że AKS prowadził 
już 2:0 i dopiero pod koniec pier- 
wszej połowy: łodzianie zdołali wy* 
równać. Po zmianie pól bramki po” 
sypały się jak z rogu obfitości. Se- 
Tie ich zapoczątkowali łodzianie któ 
rzy prowadzili już nawet 4:2. Lep- 
Sza końcówka gości zadecydowała 
o wyniku. 

Bramki zdobyli dlą AKS; Thil 11 
— 5, Latka i Krawczyk po 1, a 
dla ŁKS Włókniarz: Ulatowski I 


„Szule po 2, oraz Huben i Bujano- 


W. L. 


C) Wobec wielkiego napływu pił” 
karek i piłkarzy ręcznych i poważ” 
nego rozrostu sekcji tego sportu 
Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
wybudowało w nkrębie kompleksu 


wicz po 1. 


orów Przemyśla 


a repr. seniorów 4:1 (3: L) 


1. „Ełektro” Stal, Wola 13 23 45:18 
2. Kol. Czarni Przew. 13 20 36:17 
3. Cukrownia tb Przew 13 17 30:21 
4. Chemik Orzeł Rudnik 12 12 31:2] 
5 JKS. Zw Ib Jarosł. 12 10 22:31 
6, Zw. JKS Czuwaj Jar 13 9 26:35 
7 Stal” Ib StaliWola 12 1 18:28 
8 Kolejarz .JRuch'* Jar 14 4 11:48 
Stan tabeli gr. U-riej, 
Poeoń Lubaczów 12 201 733:5 
WKS. Pościg Przemyśl 12 15 29:2 
Zw Błyskawica Przem 12 13 22:18 
Zw. Polonia Tb 12 «LI 29:31 
Kol. Rzem. KS Ib Jar U 8 16:24 
Kol „Czuwaj? Ib Prz. U 8 17:39 
l Kol „Żurawianka” Tb 12 6 U% 
KL C. gr I-sza (północ) W tej gru- 


pie na uwagę zasługuje wysokocyfr 
zwycięstwo rozwądowskiej Syreny 
nad rez. Elektro 9:2 (4:1) Sędz. Siko- 
ra. 

Stan tabeli kl. C., gr, I-szej: 


1 Związkowiec Niska 8 12 37:13 
2. Syrena Rozwadów 72 10 30:12 
3. „San** Rozwadów 7 10 22:12 
4. Elektro Ib Stal. Wola 8 2 14:38 
5. Chemik Orzeł Ib 8 2 9:44 


W grupie Il-giej kl. C w spotkaniu 
rozegranym w Jarosławiu, najpoważ- 
niejszy kandydat na mistrza tej gru- 
py Gwardia, nieoczekiwanie zremiso- 
wała z leżajską Piłą 2:2 (2:0). Sędzio- 
wał ob. Dziurgot. 

W tabeli w dalszym ciągu prowądzi 
jarosławska Gwardia przed Piłą i 
rez. przeworskich Czarnych. 


FRANCUZ IDEE ZWYCIĘZCA 
XM ETAPU „TOUR DE FRANCE” 

PARYŻ. W XIII etapie wyścigu 
dcokoła Francji z Tuluzy do Nimes, 
długości 289 km., zwyciężył Idee 
(Ile de France) w czasie 8:29:04, Za 
zwycięzcą w kolejności przybyli: 
Lambrecht (Belgia), Eupong (Bel- 
gia), Ausenda (Włochy), Tessier 
(Francja) — wszyscy w tym samym 
czasie. 


W klasyfikacji ogólnej w czo- 


Wyższei Szkoły Administracyjno- łówce nie zaszły zmiany, prowadzi 
Handlowej trzy nowe boiska do | madal Magni (Włochy) 84:30:23. 
r" rarznej W pracach wzięły | crzedq  Fachleitnerem (Francja) — 
wy ay. udział hufce szkolne Służ- i 84:32:32 ; Marinellim (Ile de Fran- 
by Polsce, . _ ce) — 84:83:04, 


ry salta wylądował na trybunie. 

W wysepkach tych cierpiały o- 

czywiście i maszyny, tak, że w osta 
tnich biegach mechanik Filipowski 
nie mógł nadążyć z naprawami a 
Polacy dysponowali załedwie trzema 
Japami. I tu właśnie motocykfści 
holenderscy (będący zawodowcami) 
dali dowód wielkiego sportowego ko 
leżeństwa, pożyczając naszym swo- 
je maszyny, zaś Steman, który pro- 
wadzi własny warsztat obiecał wy- 
remontować silnik »Japac Smoczy- 
ka. Przez całą noc z soboty na nie- 
dzielę, trwała praca przy maszynach. 
Pracował nie tylko Fikpowski, ale 
wszyscy zawodnicy, ba nawet kie- 
rownik ekipy. 
W niedzielę wystąpili nasi bww- 
cy pod tą samą nazwą „Połacy” 
w Rotterdamie, gdzie spotkali się 
z zespołem Feynoord Tijgers („TY” 
grysy z Feynor”. Tor w Rotterdn- 
mię cieszy się w Holandii opinią 
„magicznego”, Nielicznym tylko ra- 
wodnikom zagranicznym udało się 
na nim zwyciężyć. Dwa tygodnie 
temu bawiła w Rotterdamie druży- 
na szwedzka, która przegrałą oba 
spotkania w jesucze gorszym sto- 
sunku niż Polacy, Słynni zawodni- 
cy austriaccy, bracia Killmayer, 
startując w Rotterdamie, nie wy” 
grali ani jednego wyścigu.  Kię- 
ski na tym torze ponosili Belgowie, 
Francuzi, a nawet Anglicy, Przy” 
czyną tych porażek jest ciekawy 
kształt toru o twardej nawierzchni, 
który przypomina kształtem kwa- 
drat o zaokrąglonych narożach. 
Bohaterem meczu stał się Smoczyk, 
który wygrał wszystkie swoje ble- 
gi 6 biegów w meczn i jeden bieg 
dodatkowy), pokonniąc wszystkich 
bez wyjątku zawodników drużyny 
holenderskiej. w której ohak paj- 
lepszych zawodników holenderskich 
jak Kops, Maller, Buef i Jonker, 
startowało również dwóch zawodo* 
wych jeźdźców angielskich Colins 
i Duval, Smoczyk ustanowił nowy 
rekord toru 1:24 — i tylko Kopso" 
wi udalo się osiągnąć o 0,8 sek. 
gerszy. Pozostali zawodnicy polscy 
mimo, że dali z siebie wszystko, 
wypadli znacznie słabiej od Smo- 
czyka. Optycznie groźny wypadek 
miał Maciejewski. Skończyło się 
jednak na potłuczeniu boku. Kra- 
kawiak i tego dnia wvwinął salto 
jednak ten wypadek skończył się 
niegroźnie. Smoczyk dokonał swe- 
go rodzaju wyczynu: w trzynastym 
(przedostatnira biegu) zastąpił po- 
tłuczonego Maciejewskiego (Olej- 
niczak i Najdrowski kontuzjowani 
w sobotę, spedzili mecz na trybu- 
nie i Holendrzy zgodzili się na WZA 
jemne zastenawanie się pozostałych 
sześciu zawodników polskich) i wy- 
grał z Duvalem oraz Jonkerem w 
sposób bezapelacyjny. W nasten- 
nym cziernastym biegu Smoczyk 
startował ponownie, zgodnie z pr^- 
gramem. Najlepszy z Holendrów 
Kops liczący na zmęczenie Sma- 
czyka zamienił się z CelHinsem 
i... uległ naszamu „Sreskowi”. 

Mecz zakończył się wynikiem 
53:32, Bezpośrednio po meczu ne 
prośbę Radia Holenderskiego, prze” 
prowadzajacego transmisje z zawo” 
dów Smoczyk wystartował da b'e 
gu dodatkowego nn raz trzeci nar 
rzad i pokonal TTaritmana i Malle- 
ra w czasie sorsawm o 1 sek od 
ustanowianego przez stehie rekor- 
du toru Smoczy: nzyskał sześć 
najlenszych czasów Ania. nie więc 
Ariwnago. że trazeniuriazmowana 
nubliczność Rotterdamu  wreawiz- 
iala drnżęne holenderską. odbywa” 
iaca henorowa rundę na samocho” 
dzie ; żądała ukazana się Sma“ 
czeka. Swmoczyk objecheł na Japie; 
čwie honerowe rundy w czasie, 
rłórueh  zorzucnny by? kwiatami. 
Holendrzy iednasłośnie stwierdzili, 
że zawodnika tej klasy nie ogladali 
ipemo=> na swych torach, 


Nasi zawodnicy pozostają w Ho- 
landii jeszcze przez tvdzień j w so” 
bote, 25 bm. z okazji uroczystości 
arganizowanych przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko „ Holenderskiej 
w dniu 22 lipca wystąpią jeszcze 
raz w Amsterdamie przeciw druży” 
nie Hollandsee Leeuwen („Lwy 
Holenderskie”). Zawodnicy polscy 
Są bardzo przemęczeni, to też czas 
dzielący ich od spotkania zamie” 
rzają wykorzystać na odpoczynek. 
Ponieważ tor w Amsterdamie jest 
miekki, drużyna polska postanowiła 
pojechać na całego, tak że może, 
może... za tydzień podamy z Holan- 
dii lepsze wiadomości, 


Magni nadal leaderem 


„Tour de France" 


PARYŻ. Na trasie Nimes — Mar- 
sylia rozegrany został w piątek 
XIV etap międzynarodowego wy- 
ścigu dookoła Francji, Etap ten wy- 
grał Goldschmidi (Luksemburg), 
przejeżdżając 199 km w czasie 
6:17:08. Drugim był Elane (Francja) 
— 6:18:59, przed swym rodekiem 
Robicem — 6:19:48, 

W klasyfikacji ogólnej przez pią” 
ty dzień utrzymuje sie na czele 
Włoch Magni. Jego łączny czas po 
I4-tu etapach wynosi 90:50:11, Dwa 
następne miejsca zaimują Francuzi: 
Fachleitner 90:52:21 i Marinelli 
Q0:D2.028 
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Lipski bje rekord Polski na 308 MA. 


Dwanaście lat temu Grzegorz Du- 
necki reprezentant Polski wzór spor 
łowca i jeden z nielicznych, którzy 
wytrwali do lej pory na bieżni usta- 
powił rekord Połski w bicgu na 300 
metrów osiągając 35.7 sek. 

Bogdan Lipski miał wtedy 7 lat. 
Dziś ma lat 19 jest studentem na 
uniwersytecie w Toruniu i bije re- 
kord W roku ubiegłym w Siedlcach 
rzed samą olimpiadą londyńską Ha 
zyskał na 200 metrów 21.8 sek., 
więc czas a 0,2 sek. lepszy od Te- 
kordu Polski, Wynik ten mimo, że 
figuruja w oficjalnym sprawozdaniu 
PZLA z roku ubiegłego nie został 
uznany jako nowy rekord, 

W ostatnią sobotę na dość cięż- 
kiej bieżni AWF na Bielanach usta- 
nowił on nowy rekord Polski w bie- 
gu na 300 metrów osiągając wynik 
35.1 sek. 

— Tak, tak, Grzegorzu straciliś- 
my jeden rekord, gdyż jak pamięta- 
my w rok po Tobie osiągnąłem w 
Poznaniu taki sam czas, jak ł Ty, 
ale napewno cieszysz się tak samo 
jak i ja, ba jesteś pewny, że do 
końca przyszłego roku na 200 - 400 
metrów będą nowe, lepsze rekordy 
Polskł, jak również i dlatego, że 
»młodzi Idąc, 


Rekord ustanowiony został w so- 
bote 16 lipca na stadionie AWF pod- 
czaś eliminacji do zawodów finalo- 
wych, kłóre odbędą się dziś na sta- 
dionie WP, W niektórych konkuren- 
ejach odbyły się odrazu finały. 


110 metrów płotki (91 cm) 1) Ja- 
gielski 16,3; 2) Dułecki 16,5; 3) Du- 
dek 16,6; 4) Klemens 16,7; 5) Zìen- 
kowicz 16,8. 

Na 200 metrów płotki zanołowa- 
liśmy nespodziankę w posłaci nowe- 
go rekordu juniorów ustanowionego 
przez Sipa, który uzyskał 29,7 sek.; 
2) Kotomski 29; 3) Laurentowski 
29.3 sek. 


W rzucie oszczepem (rzucano o- 
szczejetn 800 gramowym) Sidło u- 
zyskał 51,399, a więc jak na juniora 
doskonały wynik W rzucie młotem 
Si niestychanemu oddaniu się 

ozubka jaka instruktora, uzyskano 
e eg foo wyników. Należy pa 
mięlać, że wszyscy juniorzy wzięli 
pierwszy raz do ręki młot na obo- 
zie. A rezulłaty Bednarka 40.32 ì 
Tyla 38.41 biorąc nawet pod uwagę 
że rzucano Mlolem 5 kg. są zapo- 
wiedzią świetnych wyników. 

Również w tyczce były niespo- 


% w Oleśnić w dniu 22 bm. od- 
będą się dwa widlkie turnieje pit- 
ki nożnej i ręcznej, w których weż 
mie udział kilkanaście LZS-ów. 

* LZS Zagroda Lubliniec, drga” 
nizuje sekcję bokserska, którą tre- 
nować będzie popularny trener pię” 
ścianski — mir. Chojnacki. 


dzianki kilkunastodniowej pracy Mo- 
rończyka, Janiszewski i  Garncar- 
czyk Zbigniew uzyskali po 3.30, 
Plewka 3.10, Bednarek i Szeiągo- 
wicz po 3.00. 

Do biegu finałowego na 100 me- 
trów zakwalifikowali się z Í przed- 
biegu Debiński 11,7, Wojtowicz 11,8 
Kozłowski 11.9, 

I) Lipski 1i, 2) Kozłowski J. 11.3 
3) Czajkowski 11.4, « 

Przedbiegi 300 metrów dały nastę- 
pujące wyniki: Lipski 35.1, Kasprzy* 
cki 38.5, Słusatek 39, Kostyrko 39.1, 
Andruski 39.4 i Pisek 39.5. 

Kula 5 kg. 1) Harenczyk 14.12, 2) 
Klemens 13.62, 3) Garncarczyk 13.60 
4) Kula 13,42, 5) Sokołowski 13.11, 
6) Zieliński 13.06. 

Dysk 2 kg: 1) Wyniki dysku do- 
wodzą, że koniecznym jest wprowa- 
dzenie dla juniorów dysku 1.5 kg., 
gdyż tak 1 kiłowy jest za lekki a 
dwu kilowy przerasta siły juniorów. 

Wyniki: 1) Tyl 34.83, 2) Sokołow- 
ski 82,87, 3) Karol 32.38, 4) Borow- 
ski 31.55, 5) Koszewski 31.21, 6) 
Trzcieliński 80.34. 

W biegu na 800 metrów z dwóch 
serii zakwalifikowało się do biegu 
finałowego 9 zawodników. Najlepszy 
czas uzyskał Paszkiewicz ze Sląska 
zawodnik hez obu rak, uzy- 
skująt czas 2.04.4. 2) Rolewicz 2.05,1 
dziesiaty zawodnik miał czas poniżej 
2.10. Na wszystkich widać wytężo: 
ną pracę naszego rekordzisty Polski 
Kucharskiego. 

W skoku w dal: osiągnięto wyni- 
ki przeciętne. Jedynie Rodański u- 
zyskał poza konkursem 6.15, W fì- 
nale startują Potszczeuk, Kurzyk, 
Jagielski, Klemens, Sikorski i Ro- 
dański, 

W skoku wzwyż Michałowski u- 
zyskał 1.70, Sikorski 1.65, Polesz- 
czux 165 poza konkursem 1,70, Skup 
ny 1.65 i Klemens 1.65, Sip 1.60. 

W przedbicgach na 100 mtr. mi- 
mo ciężkiej bieżni lekkiego wiatru 
przeciwnego, który wiał do południa 
większość zawodników zeszła poni- 

żej 12 sekund. 


W poniedziałek na stadionie WP 
o godz. 18 odbędą się finały wspom- 
manych zawodów o programie: skok 
o tyczce, finał 100 metrów, pchnię- 
cie kulą, 800 metrów, skok wzwyż, 
finał biegu 300 metrów, rzut dyskiem 
150 metrów, skok w dal, 200 me- 
trów, 500 metrów z udziałem Widła 
AR Aki oraz sztafeta szwedz- 
ch 

Startować będa także, zawodnicz- 
ki obozu lekkoatlełtek, Na początku 
zawodów nastąpi otwarcie obozu, 
kondycyjnego naszych najlepszych 
zawodniczek. W pchnięcui kula star 
tować będzie Łomowski. Kierownice- 
two pragnić dać pokaz dobrze zor- 
gańizowanych zawodów. 

Gąszowski W. 


DZI IDA... 


Tajemnica „skandalu' 
z Siofok wyjaśniona 


ba 
nigdy ze 


Cały polsk: świat sportowy, 
nawet ci ludzie, którzy 
sportem nie mieli nic do czynienia, 
ale po wyprawie węgierskiej nma- 
szych piłkarzy z ciekawości wzięli 
do, ręki jedno ż pism sportowych 
byli zaintrygowani tytułem na pier- 
wazej stronie. a 


„PO ZŁET GRZE ZŁE SPRAWO- 
| WANIE, HMIEFORTUNNY WYSTĘP 
JUNIORÓW NA WĘGRZECH”, 


Tego nie spodziewaliśmy stę. Li- 
czyliśmy ha zwycięstwo naszych ju 
niorków — trudno przegrali, ale co 
oni tam mogli nabroić? 

Czy idąc za przykładem jednej z 
krajowych drużyn koszykówki wcią 
gneli balie do pokoju i urządzali 
kąpiel. czy byli wobec przeciwnika 
na bojsku nie fair, czy Ssprawiali 
kierownictwu jakieś przykrości, czy 
zachowali się na bankiecie niesto- 
sownie? Co oni mogli zrobić? 

W raporcie z Budapesztu nie było 
mowy, o przewinieniach naszych 

Orląt. Kierownicy sekcji piłkar- 
skich tych klubów, które dały za” 
wodników do reprśzentacji drzeli, 
co też ich pupilkowie tam nabroili 
w Budapssźcie i jaka ich za to cze” 
ka kara. 

A raport był jak już wspomnie- 
liśmy bardzo ogólnikowy. 

Oto jego dosłowne brzmienie. 


Juniorzy mieli możność korzy- 
stania z tych wspaniałości, od- 
bywając podróż motorówką po 
Balatonie. 

Przypomniano jednak młodzie 
ży, że ma ona nie tylko mo- 
żność przyjemnego spędzania 
czasu, ale i obowiązki piłkar” 
skie. Przed czwartkowym me- 
czem z miejscową drużyną ścią- 
gnięto junicrów na boisko, by 
troche potrenowali, 

Na marginesie pobytu junio- 
rów w Siofok można powie- 
dzieć, ża przyjemności z jakich 
korzystają trafiły im sie pier“ 
wszy i ostatni raz, Nie dlatego, 
że nie mogą wygrać z Węgrami 
i nie ma celu wysyłać ich do 
tego piqlinego, przyjacielskiego 
kraju. 

Juniorzy, stwierdzamy to z 
przykrością nie zasłużyli na to, 
by ich wysyłać za granicę. Za- 
chowanie młodzieży było, mó- 
wiąc oglednie. nie zbyt godne 
sporłtawców. Za to musza na” 
nieść odnawiedz' alność. także 


STAL DZIEDZICĘ — WŁÓK- 
NIARZ BIELSKO 4:2 (4:1) ` 
Bielsko. Zawody towarzyskie. 
Bramki zdobyli: Wandek (2), Czy 
zyk i Waliczek, dla Stali, oraz 


Kapka obydwie dla Włókniarza: 
Sędziował słabo ob. Bizoń. 


e »Czarme Diamenty Slaska 


CHORZÓW, Raidy motatyklowe, 
najbardziej dostępna dla przeciętne- 
Ego motocyklisty torma zawodów, nie 
Cieszyła się dotychczas na Śląsku ta- 
kim powodzeniem, jak w innych 
dzielnicach Polski, Motocykliści śląs= 
cy przyzwyczajeni do dobrych szos 
niechętnie na ogół zjeżdżali w teren. 
Nieilczitę tylko kluby, jak BRM Biel 
sko, Polonia Bytom. AKS Chorzów, 
AZS Gliwice | kilka innych boświę- 
cały więcej uwagi raldom Tym więk 
Sze więc uznanie należy się ruchliwej 
Sekcji Motocyklowej Budowlani-AKS 
Chorzów. która zorgamizowała w nie- 
dzielę nader udany taid o „Czarne 
Diamenty Śląska”. 

Dobrze wybrana ciekawa trasą, 
Sprawna organizacja, liczny udział 
zawodników i dobre wyniki sportowe 
— oto plusy tej udanej imprezy, któ- 
Tej przeprowadzenie może służyć za 
wzór nawet czołowym klubom Pol- 
ski. Raid zaliczony został przez OZM 
Katowice do eliminacji tegorocznych 
motocyklowych mistrzostw Śląska | 
Zagłębla Dabrowskiego, nic więc dziw 
nego, że arganizatorzy dołożył wy- 


sHków, ky nie zawieść pokładanego 
w nich zaufania 

Startowało ogółem 42 zawodników, 
z których sklasyfikowano 23. God- 
nym podkreślenia jest fakt, że 8 za- 
wodników ukończyło raid bez pun- 
któw karnych, mimo że górskie od- 
cinkj trasy (mierzącej ogółem 247 km) 
były bardzo ciężkie po ulewnym ds- 
sźczu padającym w nocy z soboty na 
niedzielę. 

Raid zakończony został w Chorzo- 
wie szosową próbą szybkości, która 
przy równości punktów karnych de- 
cydowała o klasyfikacji. Zesnoiowo 
zwyciężyła Polonia-Ogniwo Bytom, 
zdobywające nagrode przechodnią u- 
fundowaną przez Z5 Budowlani, In- 
dywidualnie zwyciężył w klasyfikacji 
ogólnej Gargul (Polonia-Ogniwo By- 
tom) który ukończył raid bez pun- 
kitów karnych i uzyskał najlcpszy 
czas dnia w próbie szybkości Szoso- 
wej na dyst. 4 km. — 2 min. 32.4 sek, 

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE: 

Klasa do 130 cem.: 1) Szklany (AKS 

Chorzów) na SHL — 0 pkt. k., 2) Łos- 


kot (Ruch Chorzów) na Moj — 0 R 


Defreczynskie migawki! 


Cóż się da napis 
nikiem 


ać o drużynie, które przegrała ze swoim przeciw” 
2:8, tek jak nasza jedenastka piłkarska z Węgrami. Mówi się. 


że grała źle, że przeciwnik ją roznióst i następnie wyciąga się wnioski 
z tej kleski i szuka ratunku przed następną. 


Ponieważ wiemy doskonałe dlaczego nasi 
a zarazem wiemy, że chotobliwego stanu naszej piłki 
(bo wymaga to kilku lat pracy i to 
pod kierownictwem dobrych trenerów) 
rozważatia powróćmy jesze 


prawić do nastepnego meczy, 
Eracy intensywnej 
sfawiwszy tenretyczne 


piłkarze przegrywają, 
nie da się po- 


więc zo" 
ze raz do Dcebie- 


czyna, aby przypomnieć 2 to wszystko. o czym zapomnieliśmy pod 


wpływem ci 


w odtwarzaniu e eai faktów pomoże nam zagraniczna prasa, 
w której znajdvjemy wigle ciekawych notatek. 


Przed "paroma tygodniami stadion. 
Da którym odbywał się mecz Polska 
— Węgry był malym zdniedbanym 
boiskiem na którym już dawna nie 
Tozgrywano żadnych poważniejzzych 
Spotkań, 

Kierownictwo węgierskiej piłki nóż 
Rej zdecydowało się jednak w ñaj- 


krótszym czasie zrobić z tego boiska 
raprezentacyjny stadion 1 tak w cia 
gu kilkunastu dni wybudowano try- 
buny. zroblohy pblęzny wygodny do- 
jazd Z budową trybun był nielada 
kłopot, Akurat bowiem w tym miel- 
scu gdzie miały one stanąć rośnie 
48 wspaniałych starych dębów, Było- 


k, 3) Szalonek (AKS Chorzów) na 
DKW — 48 pkt K. 

Klasa do 250 cem.: 1) Czyktor (AKS) 
na DKW — 0 pkt. k., 2) Fornal (AKS) 
na DKW — 60 pkt. k 

Klasa do 350 ccm.: 1) Breguła (Mo- 
tor Siemianowice) na Horex — 0 pkt, 


k., 2) Mateja (Ruch) na DKW — 0 
pkt. k, 3) Zoń (BKM Bielsko) na 
EMW — 45 pkt. k 

Klasa ponad 350 cem.: 1)  Gargul 


(Folonia-Ogniwo Bytom) na BMW — | 


0 pkt. k., 2) Budniok (Ruch) na NSU 
— 0 pkt. k, 3) Kessler (Polonia) na 
EMW — 3 pkt. k 

Motocykle z wózkami: 1) Stanowicz 
(Polonia) na BMW —0 pkt. k., 3) Do 
brzeński (ASS) na BMW — 3 pkt, k 

Klasyfikarja ogólna: 1) Gargul, 2) 
Budniok, 3) Breguła, 4) Stanowicz, 5) 
Mateja, 

Klasyfikacja zespołowa: 1) Polonia- 
Ogniwo Bytom (Gargul, Kessler 1 
Stanowicz) — 3 pkt, k, 2) Budowlani 
— AKS Chorzów (Szycha. Imiolczyk, 
Dobrzański) — 32,5 pkt. k., 3) Budo- 
wlani-AKS Chorzów (Szurgot, Czyk- 
tor, Fornal) — 68 pkt, k. 


| #7 grzechem ścinać te wiekowe drza 
wa, stanowiące ozdobę okolicy, Dęby 
pozostawiono więc nietknięte, a try- 
buny zbudowano wokół drzew 

* jk * 


Osobliwością stadionu  debreczyń- 
skiego są także żaby, Jest ich w o- 
kolicy tysiące. Nie daty sle one or- 
ganizatorom łatwo przepędzić ze swe 
go królestwa. Polowanie na nie trwa 
ło całą noc poprzedzającą mecz: Nie 
wszystkie jednak dały za wygraną 
1 podczas meczu jakiś patriarcha ża- 
biegu rodu powędrował pod bramkę 
Borucza i pozdrowił go głośnym 


„kwak”, które słychać było na try- 
bunach, s 

Widocznie ten ĉabi krój składał 
kondolencje naszemu brahkarzowi. 


który aż osiem razy wyciągał piłkę 
z siatki. 
k t 


Węgrzy od pierwszej chwili przy- 
puścii taki „diabslny” szturm na 
naszą bramkę, że wydawało się, iż 
żadna siła nle zdoła powstrzymać te- 


LJ 


wychowawcy najmłodszych re- 
prezentantów Folski. 

Kierownik ekspedycji jest tak 
rozgoryczony, że zapewnia, iż 
juniorzy pierwszy i ostatni raz 
wyjechali zagranicę,” 


Nasz kolegą z „Expressų Wie- 
czarnego” red. Karol Hig przepro- 
wadził zaraz po powrocie ekipy se- 
niorów wywiad z szefem wyprawy 
pik. H, Czarnikiem. 

Miedzy innymi redaktor Hig za” 
dał nastepujące pytanie płk. Czar- 
nikowi. 

— Prasa doniosła o złym sprawo 
waniu się juniorów, prosimy o kil- 
ka słów na ten temat. 

Pułkownik Czarnik udzielił nastę" 
pujacej odpowiedzi. 

— Sprawa juniorów jest proble- 
mem zaszdniczym. O złej grze nie 
bede mówił leez o nieodpowicdnim 
ich zachowzniu się, Oczywiście nie 
wydarzyły sic żadne kompromitują- 
ee historie. lecz muszę napistno” 
wać niendpowiednia postawę w cza 
sie meczu (dyskusje z sędzią na 
boisku). Niektórzy nas; juniorzy gra 
ją już w ńrużynach Hzowych, mie” 
stety hierą czesto przyklad ze żle 
mychowantych snorfowo Starszych 
kołegńw. Nasj inniorzy chcą hyć 
przedwcześnie „daraśli”. Stąd nie” 
rozumna chetka do palenia papie” 
tasńów. późnego chodzenia spać itd. 
Zawiniło wiee również i kierownic- 
two juniorów, które nie uńiało w 
czasie przeprowadzanych  cbozów 
treningowych nitstawić odłopców na 
odpowiednio sportową nute, Proble- 
mem — czv juniorzy winni grać w 
zespołach ligowych, winny zajać się 
nasze władze piłkarskie. 

— Tak wiec plk. Czarnik rozwiał 
mgle tajemnicy. Stwierdrił, że istot 
nie jun'orzv maja grzechy na swo” 
im sumiemiu, że ish kerność pozo” 
stawia wiele da życzenia. ż8 seśli 
chcemy hudować na nich przysz- 
łość naszego sportu. to muszą się 
ori wrzbyć nawyków swoich star- 
szych kolegów. 

Alarmująca wieść z Budapesztu 
nosząca w swojej treści wiele paricz 
inych sformułowań została złagodzo” 
na. 

Nie ma powodów. aby zaniechać 
vvsyłania juniorów za granicę. 

Rozgoryczony kierownik ekspedy” 
cjj nie może przesadzać sprawy, że 
juniorzv po raz pierwszy i ostatni 
wyjęchali zagranice. Mamy wra- 
żenie, że jeszcze nie raz pojada. 

Jesteśmy jednak zdania, że ten 
sam kierownik mając ha wzgledzie 

riewyrobienie młodych chłopców, 
mając na uwadze fakt. że niejedno- 
krotnie w klubach nie znajdowali 
oni samych tylko budujących przy” 
kładów, że zaczynali karierę piłkar- 
sky kiedy jeszcze patronatu nad 
sportem nie objęły Związki Zawo- 
dowe Wojsko i Gwardia, że wielu 
z nich zapozhało sie ze sportem, 
kiedy kierowali nim ludzie ó pseu- 
dosportowych zasadach, powinien 
im poświecie więcej uwagi i rozto- 
czyć większą opiekę. 

Ale kierownik drużyny juniorów 
zmpeznał się z nimi dopiero w Ze“ 
bhrzydowicach. TY Katowicach na 
dworcu opiekę sprawował nad n mi 
trener Moncewicz. Kierawnik ja“ 
dący wagonem seypiałaym miał bar- 
dzo mało czasu, aby przejąć ekipę. 
Dopiero w Zsbrzydowicach, gdy 
straż graniczna zarzadala paszpor- 
tów od piłkarzy. 2 ani ich me mie" 
li nastąp'ln zapoznanie. 

Jadący dalej bez widocznej opie- 
ki chicpcy w Zylinie poprosili kie- 
rownika o pieniadze na zakup pi- 
wa Korony dostali z poleceniem, 
aby udali się do bufetu po piwo, 
kierownik w tym samym czasie po- 
krzepiał się w wagonie restauracyj- 
nym. 

Po przybyciu do Debreczyna dru” 
Żyna juninrów zakwaterówina za” 
stałą w domku Węgierskich ZZ. 
Opiekę nad juniorami przejął i ra- 
zem z nimi spał Jabłoński I, a kie- 
rownik zamieszka? w hotelu, 

Kierownika nie widzieli juniorzy 
prawie wcale podczas pobytu w De 
breczynie, Nie był u chłopców ani 
przed meczem, ani podczas przer- 


wy, ani po meczu. Jedynymi opie” 


go naporu, 
Jedenastką czarodziej piłki pokazy 
wała artystyczne zagrania, wysoką 


szkołę footbalu Napastnicy strzelali 
ze wszystkich pozycji, a o celności 
ich strzałów najlepiej świadczy fakt, 
że tylko trzy minęły się z celem. 

Pierwsza piłka, która przeleciała 
obok słupka trafiła w aparat fofogra 
ficzny reportera jednego ze stołecz= 
nych pismt, druga w skrzynkę z bu- 
telkamj wody sodowej, Frzecia piłka 
nie poszła wprawdzie w aut, ale wy- 
rządziła jeszcze jedną szkodę, noka- 
vtując Borucza : 

W 88 min. gdy Eorlcz miał za BO- 


ba już cońajmniej 20 -wyłapanych 
fantastycznych bomb pitke dosta? 
Deak, oddał niesłychanie silny 


strzał 1 piłka trafia naszego bramka- 
rza, który pad! nieprzytomny 
- $ $ 


* 
Borucz by? jednym z bohaterów 
spotkania. tak twierdzą zgodnie 
wszyscy zagraniczni dziennikarze, 


którzy obserwowali mecz, Óbok nie- 
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kunami zespolu w czasie calego Do 
bytu byl trener Wacek 
Istvan Glück opiekujący się chłop- 
cami z ramienia We$ierskiego ZPN 


— W Siofok zaprowadzono druży- 
ne na trening Dano chiopakom 
piike i na tym krnec. Kierownika 
znów nie było. 


Nie zapominał jednak kierownik 
straszyć swóich pupilów wszyśiki- 
mi karami doczesnym: i pozagrobo” 
wymi od  trzechmiesięcznej dy” 
skwalifikacji począwszy. a na doży” 
watnej skończywszy Może właśnie 
fsn brak zainferesowania, a zara- 
zem brak podejścia do młodych lu- 
ózi spowcdował, że nasi najmiodsi 
piłkarze kłócili sie ze sędzią. Prze- 
cież jedna uwaga skierowana do ka 
pitana drużyny wystarczyła, aby 


A"NEDSERK PEERE | BARR FE ZR Za 


Kuchar i» 


raz na zawsze pohamować zapędy 


młodych piłkarzy. 
W Siofok w cz 


is meczu z miej- 


scowa drużyna foznał kcntuzji gło” 


KRościcłek Stracił 
arzyłamnaść į zesta} odwieziony do 
szpitala. Kierown'k niesietv nie za 
"mieresował się tym wypadkiem 
Zapomniał widocznie że wypra” 
«a na Wegry n'e była zorganizo- 
wana dla eeclów krajoznawczych. 
Nie po to pojechał do Budonesztu 
by „nad Dunajem w Budzie. której 
zaułki ukrywają rie jeden przytul- 
ny agródak z winami o których ja- 
krści nie śni się vrzeciefnemu pol- 
sk'emu profanowi”... popijajaec win* 
ko mocno mustjace w głowie. 
Wyrobienie sobie prestiżu u od” 
danych pod opieke junarów. nie 
miało polegać na ciągłym strasze- 
viu dvskwalifikaicja, ale na zad” 


wy. bran 


wiz 


bieganiu ewentualnym wybrykom 
mlodych piłkarzy. 
Takie jest nasze zdanie 


Zbigniew OLESTUK 


WARTA-GORNIK 85:67 


w pływan'u 


WARTA — GORNIK ZABRZE 85:97. 
ZABRZE. Na pływalni stadionu 
miejskiego w Zabrzu rozegrane zosta 
ły międryklubowe zawody pływackie 
pomiedzy Górnikiem Zabrze a Wartą 
Foznań, zakończone w.ozółnej pun- 
ktacji zwycięstwem gości 63:67, 

Z uzyskanych wyników na specjal- 
na uwaga zasługuje czas Brysińskiej 
(Warta) na 100 metrów stylem kła- 
sycznym, oraz żwycięstwó Taedlinzx 
(Warta) nad byłym mistrzem Folski 
Ramola. 

Wyniki techniczne: 

100 m, dów. kobiet: 1) Przybyłówna 
(Górnik) 1,27,5, 2) Miklasówna (Warta) 
1,20,1, 3) Bogucka (Wartaj 1,33. 

100 m klasycznym Kobiet: 1) Bre- 
sińska (W) 1,40.1, 2) īste} (Górnik) 
1,41,5. 3) Przybyłówna (Górnik) 1.48,3. 

160 m, grzbiet kobiet: 1) Miklasów- 
na (Warta) 1,40, 2) Tyrała (Górnik! 
1,42,1, 3) Bresińska 152,1. 

100 m, dowolnym mężczyzn: 1) Tae- 
dling (Warta) 1,07,2, 2) Ramola (Gór- 
nik) 1,07.2, 3) Jachnik (Warta) 1,12,3 

206 m. dow mężczyzn: 1) Taedlinż 
(W) 2,231, 2) Ramola (G) 243,9, 3) 
Jachnik (W) 2,51,1, 

100 m. grzbiet mężczyzn: 1) Owczar- 
czak (W) 1,22,1, 5 Żombek (G) 1,245, 
3) Bóruszak (W) 1,27,3. 

100 m. stylem klas.: 1) Cichońeki 
(W) 1,19.1, 2) Zalisz (W) 120,1, 3) SWIA 
nard (G) 1,27. 


290 m Klas, kobiet: 1) Przybyłówna 


(G) 3,80, 2) Miklasówna (W) 3,34. 3) 
Bresińska (W) 3.37.2. 

Sztafeta 5x50 m. dow. mężczyzn: 1) 
Warta 237.2. 2) Górnik 2.42 

Sztafeta 4x100 m. kisa, meżrzyznt 
ty Warta 5.95.3. 29) Górnik 6.237 

Sztafeta 4x100 m. kias mężczyzn: 
Górnik 6.59,1. 2) Warta 7.08.1. 

Mecz piłki wodnej zakończył się 
wynikiem nierózstrzygnietym 2:2 (1:1) 

Bramki dla  „złelonych* zdobyli: 
Ówczarczajk į Jachnik. a dla Górnika 
Mazura i „Więcek. 


Obóz lekkoniietow 
w Gdańsku 


GDAŃSK (tel. wł.) Polski Związek 


Lekkoatletyczny w 


Gdańsku obóz kondycyjny zawodni= 
ków przed mistrzostwami lekkoatle- 
tycznymi Polski Obóz zźromadził 34 
zawodników biorą udział Wielas, 
Skalhania, Mach, Puzio Kuźżmicki, 
Osiński i inni. 


zorganizował 


Kierownikiem obozu jest prezes 
GOZPLA komandor ppor Skorupski 
Kierownikiem wyszkoleniowym mgr 
Ochman, trenerami zaś Biniakowski 
i Zyliński. Zajócia prowadzone Są 
bardzo intensywnie { fachowo, tek, 
że zawodnicy poprawili wydatnie 
RZE wyniki, 


Budowlani Kraków wygral 
z Resovia Walke were 


O WEJSCIE DO DRUGIEJ LIGI 
BUDOWLANI KRAKÓW — RESOVIA 
RZESZÓW 3:0 W. O. 


KRAKÓW (tel! wł.) Zawody o wej- 
ście do II lai pomiędzy Budowlany- 
mi a Resovią trwały tylko 53 min 
przy stanie 1:1 Sędzia Kaczor z $0- 
showca odgwizdał w o. dia Budowla 
nych, ponieważ jeden z zawodników 
Resovii podobno niesłusznie wyklu- 


czony z sry, nie chciał opuścić bo- 
iska, 
Dziwić się należy PIKS-owi, że na 


dscydujęce dla obydwu drużyn zawo 


dy wyznaczył tak słabego sędziego 
P, Kaczor już w pierwszej połowie 
dopelnił gruby błąd, uznając bram- 
kę dla Resovii strzeloną z wyrażne- 
go spalonego. Po pauzie stracił zupół 
nie głowę | nie potrafił opanować 
sytuacji, która wynikła pod bramką 
Budowlanych w 53 min Wdał stę on 
w dyskusję z zawodnikumi, nie po- 
trafił rozpoznać właściwsgo sprawcy 
zajścia, raz wskazał na Besza, drugi 
raz na Melkę z Resovj i w Końcu 
tego drugiego wykluczył v boiska, 

Zawody pozcztawiły niesmak u pu- 
bliczności. 


Cracovia 


-- Stal Gliwice 8:5 


o misirzosiwo ligi lenicowej 


KRAKÓW (tel. wł.) Spotkanie o mi 
strzostwo ligi tenisowej pomiędzy OZ 
niwem — Cracovia a Stalą Gliwice 
zakończyło się zwycięstwem tenisi- 
stów krakowskich 8:5 3 punkty zdo- 
była Ogniwo-Cracovia walkowerem 
z powodu nieprzybycia Kołcza II, 


Wyniki gier: (na pierwszym miej- 
sau wymieniamy zawodników (Stali) 
Wojciechowski -- Kołcz 1 6:3, 8:4. 


Skowrońska — Jakubowska 1:6, 6:2. 
2:6, Piotrowski — Kozłowski 6:4, 4:6, 
1:6, Chrobak — Moj 4:6, 5:7, Rachel 
— Burda 1:6, 8:6, 2:6, Koicz II — Ga- 
jewski 0:6, 0:6 (w.o,) Popławska 
Kołezowa 6:1, 6:1, Wojciechowski — 
Chrobak -- Kołcz I -- Gajewski 6:1, 
6:4, Zabrala — Christ 6:3, 6:8, mistrz 
juniorów grał z7 gorączkę co tłuma- 
czy jego porażkę. Kołcz II — Rachel 
— Herbst — Moj 0:6, 0:6, (wo.) Po- 


go wyróżniają Gędika i Parpana 
Reszta była znacznie słabsza, 
* x 


Debreczyńscy kibice zdobyli się na 
oryginalny pomysł, jaki nigdy nie 
przyszedłby do głowy naszym krajo- 
wym zwolennikom piłki nożnej. Otóż 
po każdej strzelonej bramce puszcza- 
li oni w powłetrze wielkich rozmia- 
rów balon. Przynieśti oni takich balo 
nów na boisko 22 Wykorzystali bli- 
sko półowę, bo aż 10. 

* xk 

Węgrzy, którzy podejmowali przez 
cały czaś wizyty wspaniale naszych 
chłopców, podczes przerwy, gdy wy- 
nik brzmiał już 6:0 śpiewali nam DÓ 
węgiersku polskie płosenki, 

* yk o * 

Po meczu płk. Czarnik oświadczył 
dziennikarzem węgierskim: .Przegra 
liśmy, ale nauczyliśmy się przynaj- 
mniej czegoś. A uczyć się od dob- 
rych przyjaciół, to nie wstyd, nawet 
6, wynik Dosi wszystkie cechy kje- 

» 


+ 


płaewska — Wojciechowski — Kołczo- 
wie 6:1, 6:3 Skowrońska — Kołez TI, 
Jakubowska — Herbst 0:6 0:6, (wo) 
zabrala — Piotrowski — Christ — Ro 
złowskł 3:6, 6:2, 2:6 Sędzią spotkania 
był dr. Szembek s 
TU ZAGŁĘCE 
STAL BĘDZIN — SIEMIANO- 
WICZANKA 4:1 (9:1) 
Zespół będziński odniósł przeko 
nywujące zwyciestwo nad ambit 
nie grającą Siemianow:czanką; 
która do przerwy była przeciwni 
kięm równorzędnym. Siemianowj 
czanka zdobyła prowadzenie ze 
strzału środkowego napastnika. 
W drugiej części gry boisko cał- 
kowicie opanowali gospodarze i 
"zdobyli 4-ry bramki ze strzałów 
Prostackiego 2 Morawcą | Klime 
zy z karnego. Widzów 2 tysiące, 
* k * 
GORNIK MILOWICE — 
CIANKA 4:6 (2:4) 
Górnik uległ lepiej grającej LJ 
gociance. która posiadała bramka 
strzelny atak. 


GÓRNIR NIWKA — ZAGŁĘ:* 

BIANKA BĘDZIN 5:0 (3:0) 

Górnik miał zdecydowaną prze 
wagę nad wicemistrzem Zagłębia 
— Zagłębianiką. która nie mogła 
zdobyć sie ani na jedno celowe 
zagranie, W Zagłębiance zawiodła 
obrona į pomoc. 


WARTA ŻAWIERCIE — DZIE- 
WIARZ KLUCZBOREKB 5:1 (3:0) 

Warta na własnym boisku z 
łatwością rozprawiła sie z Dzie- 
wiarzem z Kluczborka. Warta gó 
rowała pod każdym =lędem 
nad zespołem gości. 


ZZK STRZEMIESZY CI -- ZMP 
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45 strzałów oddali Węgrzy na bramkę Borucza 


(Nep Sport) w Debreczynie 


Jednym z podstawowych warunków 
w sporcie wyczynowym jest ĆWI- 
CZENIE. Jest ono zresztą i w innych 
dziedzinach niemniej ważnym czyn- 
nikiem 

Przez ćwiczenie osiąga się przede 
wszystkim wprawę, to znączy zdol- 
ność wykonywania danej czynności 
Szybciej dzięki czemu czas reakcji 
staje się krótszy, zwiększa się ilość 
pracy w tym samym okresie zmniej 
sza się ilość wydatkowanej energii. 

w miarę postępowanią wprawy 
energia ekonomizuje się także 1 pod 
innym względem i praca ogranicza 
gie coraz bardziej do czynności celo- 
wej, energia zacieśnia się wokół 
głównego przedmiotu, ustalają Się ru- 
chy uboczne. Zdobywąmy sprawność 
ruchową, 

Ćwiczenie to wiec nie innego jak 
zaprawa, trening, Ćwicząc się np. w 
opanowaniu piłki, osiągamy wprawę 
w obchodzeniu się z nią, 

Wielu ludzi się dziwi, że wyniki w 
sporcie polskim są tak słabe, że cią- 
gle | wszędzie przegrywamy, że po- 
ziom nasz nie podnosi się wcale, lecz 
przeciwnie, upada, 

Przy tej ilości Pracy, Jaką zawod- 
nicy nasi wkładają w przygotowanie 
się do wyczynów, poziom jest i tak 
dotryr. A można śmiało powledzieć, 
że przygotowanie to jest prawie że 
żadne, 

Aby ostągnąć wyniki, trzeba praco- 


wać systematycznie, wytrwale, S0- 
ldnie i ofiarnie, 
Nie wystarcza trenować tylko 2 


razy w tygodniu po 2 godziny. Gdyky 
np. pianista ćwiczył tylko 2 razy po 
2 godziny w tygodniu. to prawdopo- 
dobnie, nawet przy dużych zdolno- 
ściach indywidualnych, nie osiągnął- 
by poziomu wirfuoza. 

Ćwiczenia fizyczne, które w konsek 
wencji prowadzą do osiągnęcia pew- 
nego poziomu w sporcie wyczyno- 
wym, zączynać należy już od naj- 
wcześniejszych lat, równocześnie z 
nastaniem obowiązku szkolnego. 
Ćwiczentami tymi są gimnastyka, za- 
bawy, oraz zabawowe formy spor- 
tów. Systematyczne uprawianie wszy- 
stkich tych form ruchowych. stwo- 
rzy w młodym organiźmie stąły na- 
wyk do ruchu, oraz wpłynie na wy- 
robienie jego ogólnej sprawności ru- 
chowej. 

Organizowaniem wyżej wymienio- 
mych form ruchowych dla młodzie- 
ży zająć się musi szkoła, ale nie tyl- 
ko teoretycznie, jak się to leszcze 
niestety dzieje w większości szkół 
podstawowych. 

Wychowanie fizyczne nie może być 
tam tylko przedmiotem programo- 
wym, widniejącym nawet (sic) w 
planie godzin, a nigdy nie wykony- 
wanym, ale stać się winno przedmio- 
tem tak obowiązkowym, jakim jest 
czytanie, pisanie i rachowąnie. 

KIEDY ZACZYNA 

Młodzieniec zjąwiający się na bo- 
isku koła czy klubu sportowego po 
dokonaniu obowiązku szkolnego, a 
wiee w wie więcej lat 
wim 7 p 


FORMA NASZYCH Ii-ii 


Klasyfikacja 
po 1-szej rozgrywce 21 ii 194% 7 


+ BAILDON Katowice 

2 TARNOVIA _Tarnow | 
3 NAPRZÓD Lipiny H 
4 RYMER Redin | 
5 POLONIA Przemysł 

6 PAFAWAG Wrociaw 

7 SKRA (zęgłochowa 

8 GWARDIA Kielce 

9 CHEŁMEK 

10 POLONIA  Swdnica = 


; lm | 28 | 4 
zm i Marzec 
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| towany, że sprawa wyboru przez nie 
go odpowiedniej dla Siebie gałęzi, 
czy konkurencji sportowej nie powin 
na nąstręczać żadnych trudności. Co 
więcej, 15 — 16-letni chłopak, np, 
kandydat na mistrzą piłki nożnej 
winien już w tym wieku znać zasad- 
nicze elementy techniki piłkarskiej. 
uzyskane w grze małą piłeczką gu- 
| mową, tenisową lub „szmaciąnką'. 
Po tych kilku latach „praktyki” pił- 
karskiej, zdobytej w szkole pod kie- 
runkiem nauczyciela lub na podwó- 
rzu, placu, czy ulicy drogą naśla- 
downictwa ruchów  podpatrzonych 
u prąwdziwych piłkarzy, młody chło- 
pak dostaje się do Koła czy klubu 
sportowego. I tu zaczyna sie właści- 
wa praca nad wyszkoleniem które 
winni prowadzić odpowiedn'!o do te- 
go celu przygotowani ludzie, 
ZAGADNIENIE TRENERÓW 


| INSTRUKTORÓW 
Co to znaczy „odpowizdnio przygo” 
towąni Indzie”*? Przede wszystkim 


więc muszą to być instruktorzy, czy 
trenerzy. rekrutujący się z szeregów 
byłych zawodników, a więc ludzi 
znaiących na wylot daną gałąź spor- 
tu z własnego doświadczenia, ludz. 
którzy sami przeżywali okresy wznie 
sień. | upadków swej formy, którzy 
zwyciężali 1 przegrywał. ludzi któ- 
rzy rozumieją psychikę zawodnika i 
którzy znają możliwości jego organi- 
zmu dzi którzy znałą daną dzie- 
dzinę sportu zarówno ze strony prak 
tycznej, jak i teoretycznej. 

Trening, który się odbywa bez kon 
troli, bez kierownictwa nie daje re- 
zultatów a czesto przynosi ćwiczą- 
cym więcej szkody niż pożytku. X'e- 
rawnik treningu. którym będzie in- 
struktor. czy trener, posiadający du- 
że doświadczenie własne 1 zdolności 
pedagogiczne, może dać drużynie, 
którą trenuje właściwe podstawy, 
wpolć jej zasądy gry, dać umiejęt- 
ność wszechstronnego opanowania pił 
ki, jednym słowem może ją nauczyć 
grać w piłkę nożną 1 przez swoją Sy 
stematyczną opiekę nad nią spowodo 
wać stopmiowe podnoszenie się po- 
złomu jej gry. 

Każde koło sportowe, każdy klub 
powinien posiadać instruktora In- 
struktor piłkarski w kole | klubie 
sportowym to gwarancja masowości 
sportu piłkarskiego z jednej strony 1 
właściwego nauczania tej gry z dru- 
giej strony. 


juniorzy polscy zwyciężają 


Zawodnik, który dostaje się z jed- 
nego z pośrednich ogniw orzganizacyj 
nych do najwyższego, nie może ra- 
czynać się uczyć gry w piłkę nożną. 
W tej najwyższej pod względem po- 
złomu komórce sportowej, może on 
tylko wyszlifować swą formę i zdo- 
być pewne flnezje tej gry, 

TAKTYKA GRY 


Poczynając w ten sposób od nauki 
opanowania drogą zabawy elemen- 
tów techniki piłkarskiej w szkole, 
lub poza nią, lecz od wezesenej mło- 
dości, z uwzględnieniem wszystkich 
tych zasąd, które wynikają ze wska- 
zań lekarskich, przejdziemy w wieku 
lat 15 — 16 do drugiego Wyższego 
stopnia nauki, tj. do taktyki gry w 
piłkę nożną, nie zaniedbując dosko- 
nalenią techmicznego. 

Na trzecim, najwyższym  Btopniu, 
będziemy wpająć finezyjne elemen- 
ty gry, polegające na umiejętności 
gry pozycyjnej, stosowaniu zależnie 
od potrzeby różnych systemów gry 
Eztuczkach technicznych itp. 

Po ostatnich niepowodzeniach do- 
znanych w Spotkantach piłkarskich. 
zwłaszczą z Węgrami, zadawano So- 
bie pytania odnośnie przyczyn na- 
szych klęsk w dziedzinie piłki noż- 
nej 1 poczęto szukać dróg wiodacych 


33 plywuków 


do naprawy, Jedni widzą zbawienie | piłkę dalej beznadziejnie, tak jak ko- 
w sprowadzeniu trenera zagranicz- ` pie ją dzisiaj. 


nego, Inni zaś w wysłaniu naszych 
trenerów za granioę po naukę, Jesz- 
cze mni w zaopatrzeniu ktubów w 
sprzęt td. 

J. KALMAR NIE POMOŻE JEŻELI... 


Nie ulega wątpliwości, że jednym 
z głównych czynników, mogących 
spowodować podniesienie poziomu 


naszego piłkarstwaą jest odpowiadnio 
zorganizowane szkolenie, 

Jeden trener, nawet jesli nim bẹ- 
dzię sam p. Kalmar ogólnego pozio- 
mu polskiej piłki nożnej nie podmie- 
slę w Ciągu jednego ezy awóch lat. 
Takie proste to zmowu nie jest. Je- 
den dobry trener zagraniczny może 
oczywiście podnieść poziom repre- 
zentacji piłkarskiej Polski, nawet w 
ciągu 1 — 2 lat, pod warunkiem jed- 
nak, że gracze reprezentacyjni od- 
dani zostaną na ten Okres czasu 
do jego dyspozycji 1 nie poza przygo- 
towaniem się do występów reprezen- 
tacyjnych robić nie beda, Tak osiąg- 
nięta forma byłaby jednak czymś 
sztucznym 1 w żadnym razie nie 
mogłaby stąnowić miernika warto- 
ści polskiego piłkarstwa, Podniósł- 
by się bowiem tylko poziom drużyny 
reprezentacyjnej. a reszta knnałaby 
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TRENER DLA TRENERÓW 

A zatem tremer zagraniczny 
słuszny powtiułat x zastrzeżeniem, że 
byłby przede wszystkim powołany 
do szkolenia naszych rodzimych na- 
ucrycieli, a przy okazji mógłby tre- 
nować juniorów lub drużynę repre- 
zentącyjną (raczej juniorów). Mu- 
miałby być w takim wypadku zorga- 
nizowany kurs dla trenerów 1 in- 
struktorów piłkarskich, trwający co 
najmniej 3 miesiące, tak, aby uczest 
nicy kursu mogi! sobie dokżadnie 
przyswoić wszystkie sprawności 1 
umiejętności, związane z ich przy- 
szłą pracą szkoleniową Kurs winien 
się zakończyć egzaminem z tym, że 
najwybitniejsi spośród absolwentów 
kursu musieliby się podjąć pracy 
szkoleniowej w okręgach, potegającej . 
w pierwszym rzędzie na zorzanizo- 
waniu kursu dla instruktorów i przo 
downików piłki nożnej w lubach i 
kołach tak aby każda z tych komó- 
rek sportowych mogła wreszcie po- 
siąść własnego instruktora. 

Trener zagraniczny prowadziłby w 
tym czasie poza treningiem junio- 
rów, kontrole pracy absolwentów 
kursów centralnego, jak 1 okręgo- 


wałermo listów 


węgierskich przyleżdza do Polski 


Pół godziny wystarczy, aby siedząc wygodnie w 


fotelu redakcyj” 


nym otrzymać zamówioną „pilną prasowa” rozmowę z Budapesztem. 


Tym razem w stolicy Wegier nie s 


vkamy ani nasztch piłkarzy, 


którzy po „przesławnym lanin” zdzżyli już powrócić w rodzinnę pie- 
lesze, nie męczymy także miejscówych znawców pilki o wypowiedzi 
na temat stanu wartości, niedomagań i błedów naszych czełowych pił- 


karzy. 


Tym razem droga po setksek kilometrów druty prowadzi do głów- 


nej kwatery węgierskich pływaków. Przy 


przeprowadzaniu rozmowy 


korzystamy z pomocy dobrze już zedomowionego w Polsce trenera na- 


szych ptywaków Knausza, 


Knausz prosi do telefonu prezesa admini- 


stracyjnego Węgierskiego Związku Pływackiego p. Tarody, 


'Tarody i Knausz to dobrzy, sta“ 
rzy przyjaciele, a więc po serdecz- 


p weś 


POPOWO RYN CEJ 


l 


nych powitaniach obydwaj zaczy” 


(a tak pierwsza dla Polski (Nep Sport) 


na Wegrzech 


BUDAPESZT. W miejscowości Siofok, nad jeziorem Balaton, re” 
prezentacją piłkarska juniorów polskich rozegrała towarzyskie spot- 


kanie z miejscową drużyną. 
wając bramki przez: 
Spo 1. 


Mecz wygrali Polacy 6:3 (3:1), zdoby- 
Biskupka — 3, Bilewicza, Sąsiadka i Poświata 


Polacy. wygral: zasłużenie, Wyróżnili się: obrońca Kaszuba, po- 


mocnik Bieniek oraz w ataku Biskupek i Poświat, 
zerwowy Kościółek, który został w drugiej połowie meczu kontuzjo- 


igowców w WYKRESIE GRAFICZNYM 


Kolejnose rozgrywek 
2 3 1 4 5-28 7IEZ5 1:8. 


Kwiecien 
Foma 


„Maj 
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W bramce grał re- 


Klasyfikacja 
po 9:tej rozgrywce 50. Y 1949r 


1. TARNOVIA Tarnow 
PESK RA Czestochowa 
3 GÓRNIK Radlin 


4 BAILDOŃ Katowice 


s NAPRZÓD Lipiny 


6 POLONIĄ Świdnica 
7 CHEŁMEK 

s POLONIA Przemysl 
9 GWARDIA Kielce 


o PAFAWAG Wrocław 


lm [as] 6 | 23 | zr | 30 | 
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— Kiedy przyjeżdżacie do Polski? 
— pyta Knausz, 

— W nadchodzący piątek o godzi- 
nie 8 rano jesteśmy w Warszawie. 

— Ilu pływaków i waterpolistów 
przyjeżdża? 

— Rekordowa liczba. Badzie nas 
wszystkich razem 33 osoby. 

Z kolei prtania zadaje Taredy. 
Test ' widocznie przekonany, że 
Knawusz, majacy na Wegrzech do” 
bra marke, trenuje naszą drużynę 


reprezentacyjn3. 
— Jak tam two choper, Michał 
(Knauszowi na imię Michaty)? 


Czy będą dla nas groźnymi prze- 
ciwnikami? 

Knausz dyplomatycznie zmienia 
temat. Nie chce ulawnłać braków 
naszych waterpolistów. 

— Na ten temat pogadamy za dwa 
lata. Chwilowo tylko przyjeżdzaj- 
cie 1 przywieźcie kilka płłek wa” 
terpolowych, gdyż tutejsze drużyny 
nie posiadaja ani jednej uczciwej 
piłki wodnej. 

Mam jednak 
zwiazku. Mianowicie 
pozostać dłużej w Polsce. 
dzie mi wolno? 

Za chwilę uśmiecha się zadowao” 
lony i szepce do nas: 

— Załatwione, Wolno mi poza” 
stać. 

Teraz my pytamy p. Taredy: 

— W jakim składzie przyjeśńdłacie 
do Polski? 

— Bardzo silnym, opartym jed- 
nak przeważnie na juniorach, dla 
których wyjazd do Polski powinien 
być atrakcją i dopingiem do dalszej 
pracy. 

— A więc do zobaczenia w War- 
szawie. 


inną prośbę do 
chciałbym 
Czy bę- 


Wiosanna runda mistrzostw 


pilkarskieh ZERA znkenczena 


MOSKWA. W ostatnim meczu piłkarskim rundy wiosennej o mi- 
strzostwo Związku Radzieckiego drużyna CDKA pokonała moskiew” 


skiego „Sparbaka” 1:0 (1:0). 


Mistrzem rundy wiosennej zostało moskiewskie „Dynamo”, zdoby- 
wając w 17 grach — 30 pkt. i stos. bramek 45:8. Leader przegrał tylka 
jedno spotkanie z „Dynamo” (Leningrad). I 

Drugie miejsce w tabeli zajmuje zeszłoroczny mistrz — CDKA: 
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Klasyfikacja 
po |-szej rozgrywce 21.0.49 


3 LUBLINIANKA Lublin 
5 OGNISKO Sredice 
Ł BZURA Chodaków 
7 RADOMIAK Radom 


8 OSTROVIA Ostrow 


10 GWARDIA 


Szczecin 


17 gier, 27 pkt., stos. br. 49:17, trzecie — leningradzki „Zenit” — 25 


EPO 


Lat [28 | 4 


Marzec 


Lm 


WaS 


Kwiecien 


| 


Kolejność rozgrywek | 
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wych. W terenie prowadziłby ponad- 
to obozy dla juniorów, obozy dla re- 
prezentacji itp. 

W końcu trzeba zaznaczyć, 2e łe- 
den kilku czy Kilkunastu trenerów 
nie wiele zrobi, jeśli zawodnicy nie 
będą sami nad sobą pracować, Przy- 
pominam sobie okres pracy tremera 
czeskiego Kożelucha w Polonii war- 
szawskiej, Pracował on z dużym po- 
tmięceniem nad podniesieniem naszej 
formy, ale cóż z tego, kiedy gracza 
sami mu to utrudniali, nie uczęsroza 
jąc regularnie na treningi. 

DWIE KONCEPCJE 

Na wynik w sporcie sktada się nia 
tylko zaprawa fizyczna, trening spe- 
cjalny ale również odpowiedni, ure- 
gułowany tryb życia, abstynencja. 
A to już zależy od samego zawodni- 
ka 1 jego stosunku do sportu Tstnie- 
je poza tym druga koncepcja szkole- 
rniowa, polegająca na wysłaniu na- 
szych trenerów za granicę (do jed- 
nego lub kilku państw), gdzie prre- 
szliby specjalne przeszkiolemie w ta- 
kresie piiki nożnej £ po powrocie da 
kraju mieliby się stać petnowarto- 
ściowymi instruktorami czy trenera- 
mi, { 

O ile pierwszy projekt wydaje się 
być z punirtu widzenia jednolitości 
zasad szkolenia słuszny. te Grugi ma 
uzasadnienie w konteczmości tedre- 
nia rozwoju tego sportu w nafalimie|- 
szych ośrodkach Świata, zhudtowania 
metod pracy różnych trenerów, Wy- 
ników itp. 

Są to oczywiście plany dłurofalo- 
we, które w żadnym razie, — miaste- 
ty — mle zaspokoją pragnień tych er. 
tek tysięcy a może nawat I rmflio- 
nów miłośników piłkarstwa w Polsce, 
którzy tak ciezpliwie uczęszemają na 
nasze imprezy piłkarskie I nie mnga 
gie doczeksć chwili, w Której rR- 
zem z zawodnikami ciemyé sią eín 
z ich me końszących się triumdów. 

Być może, że ogólnie rmaoony ten 
plan jest za idealny, mie do Brzyjęcia 
na nasze warunki, 

Wie wyobrażam sobie jedna, niby 
można byłe ra pomocą ; 
derażnych działań spowodować Ba- 
równo 'peurzechniente eportu yit- 
karskiego, jsk 1 podntestwria jego pn 


ztomn. 
Stefxu MieżettasiEi 


Piescinrze - ukademicy 
przed wyjazdem 
de Budapesztu 


WARSZAWA, Centrala AZS zwró- 
ciła się do PZB o wyrnaczenia bok- 
serów akademików lub mezałów 
na nkademickie mistrzostwa świate 
które odbędą się w Budspesacie w 
dniach 14 — 28 sierpnia, 

PZB wyznaczył następujących W 
wodników (w kolejności jr Wo 
śniak, Czajkowski, Baza ; w 
ke, Kazimierczak. Grzelak, 
ko, Rutkowski, rezerwowi: Gktnow- 
ski, Kruża, Cebulsk, FllsikorwsleL 

Dla zawodników tych zostanie 
zorganizowany obóz w AWF, który 
będzie trwać od 25 bm. do dnła 
wyjazdu, 

Ostateczny skład na 
Budapesztu zostanie 
zakończeniu obozu, 


ERN ROC o in EEEE 
„TORPEDO” (MOSKWA) — 
„DYNAMO” (TEILISN) 2:2 (1:0) 
MOSKWA. W Moskwie odbył się 
mecz piłkarski o mistrzostwo ZSRR, 
między moskiewską drużyną „Tor= 
pedo” a „Dynamem” z Tbiblisi, Po 
obustronnej ostrej 1 szybkiej grze. 
spotkanie zakończyło się wynikiem 


OVIT 


wyjazd do 
ustalony po 


Klasyfikacja 
1 GARBARNIA Krakow 


23 RADOMIAK Rauum Ẹ 
3 POMORZANIN Toruń 


—| a LUBLINIANKA Lublin 


~ 5 OSTROVIA Ostrow 
a BZURA Chodaków 


ADE CA Fabianice 
8 WIDZEW  Ładź 
| 9 GWARDIA 


Szczecin 


10 OGNISKO Siedlce 
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